Cplata pocztowa uiszezana gotowką. 
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Najazd bolszewicki odparty od bram War- 
Bzawy. Gdy upamiętniony na zawsze w na- 
szych dziejach sierpień 1920 roku dobiegnie 
do końca, zniknie według wszelkiego pra- 
wdopodob:cństwa ostatni obey żolnierz z tej 
strony Bugu i Niemna. Wśród aplauzu na- 
szych przyjaciół prawdziwych, zdziwieuia 
przyjaciół mniemanych, a wściekłości różno- 
imiennych wrogów, dokonawszy równie 
potężnego, jak niespodziewanego dzieła, 
maszeruje wojak polski naprzód ku wsch 
dowi słońca i jeszcze trochę, a przekroczy 
swój ściślejszy obszar językowy. Jeszcze 
oszołomieni nagłym zwrotem fortuny po 
katastrofie pierwszej połowy sierpnia, prze- 
żywarmmy wielkie į radosne wzniesionie du- 
cha, Lecz dalej — eo? 

Trzy miesiące temu staliśmy w Kijowie. 
Dokąd idziemy dziś j gdzie mamy. zatrzy- 
mać się, aby losu nie wyzywać na hazard? 

Jeżeli obrońa Polski w tak groźnych 
i nieomal zdespcrewanych już warunkach 
przedstawiała się jako otbrzymie zadanie 
wojskowe, 
kwestyi, w której powtarza się odwieczny 
a niestety niedobrą tradycyą obarczony 
polski problem madrego wyzyskania sukce- | 
sów orężnych, wymaga ani o włos mniej- 
szych wysileń umysłowych, niż strategi- 
czne przygotowanie odniesionego zwycię- 
stwa. Zagadnienie to na miarę Żółkiew- 
skich i Zygmuntów. skupiające w sobie ko 
losainy problem naszego bytu dziejowego, 
stoi przed całą myślącą Polską i domaga 
się rozwiązania natychmiast, bez zwłoki. 
Xoże najbliższe sprawozdania wojenne 
uwiadonią nas, że sztandary polskie za. 
szumiały znowu nad wodami Prypeci i Ho- 
rynia. Automatycznie wiedzie tam kieru- 
nek pochodu naszych wojsk, ścigających 
w tej chwili wroga. Jak wobec możliwo- 
ści p:zokroczenia tych wód zachować się 
ma polska myśl polityczna? 

Pytanie to obejmuje dziedzinę sporną, 
pozbawioną w opinii narodowej niestety ja- 
kichkołwiek punktów powszechnie ustalo- 
nych. Skonstatować atoli można i należy, 
że cały szereg «zynników stawia „znaki 
ostrzegawcze przy ewentualności naszego 
posunięcia się na wschód. 

Obie Rosye, bolszewieka i nie-bolszewi- 
cka, s} zgodne w stanowisku  odpornem 
wobec jakichkolwiek pretensyj państwo- 
wych polskich do ziem małoruskich. 


Iwana IIL, walczy. właśnie o te ziemie. Ro- 
sya „narodowa, eks-carska, eks+czyno- 
wnicza, kadecka, czy rewolucyjna według 
starego fasonu, jednakowo nienawistnie pa- 
trzy na polityczną, a zwłaszcza państwo- 
wą aktywność naszą na Rusi, protestując 
przeciw niej gwałtownie, jako 


Bol- | |tnych oświadczeń, 
szewia, kontynuując w praktyce założenie |kolwiek złudzenia, 


| 


przeciw jw mowie, 


|nerałów i oficerów z Brusiiowem na cze- 
le, zbratanych właśnie w imię „obrony“ 
ziem zachodnio-ruskich przeciw Polakom. 
Trzeci z rzędu be:pośrednio interesowany 
czynnik — autochtoni, o ile są politycz- 
nie czynnymi, zajmą wobec polskiej inge- 
rencyi stanowisko również odporne. Pomi- 
nąwszy. ksmbinacyę z Petlurą, wszystkie 
pozostałe trzy czy pięć rządów ukraińskich 
in partibus infidelium, rozsianych między 
Paryżem a Berlinem, zioną piekielną niena- 
wiścią do Polski, czego rekordowy wyraz 
dał w swcim «czasie „rząd zaehodnio-ukraiń- 
ski“; poddając się w chwili zwątpienia, śla- 
dem Chmiclniekiego, raczeg Rosyi, byle 
uniknąć związków z nami. 

Nie lepiej przedstawia się rzecz oglądana 
od strony „Europy“. 

Klasyczną jest wprost ta nadzwyczajna 
jednomyślność, z jaką zagranica odnosi się 
Go naszej dawnej i obecnej roli na wscho- 
dzie Europy. W mniemaniu całego Świata 
sg i jesteśmy tam kiwiożerezymi îm- 


to rozstizygnięcie tej dziej peryalistami. (Opinię tę, sfabrykowaną nic- 


gdyś przez pruskich i moskiowskich oszu- 
są „naukowych“, odświeżyło podczas 
wojny piszące i telegrafujc: > żydostwo). 
Mści się na nas niesłychana nieudolność 
w zaznajamianiu obcych narodów z istot- 
nymi stosunkami w Polsce, nieudolność, 
która dopuszcza, iż jako siedlisko reakcyi 

mógł być przez maffię semieko-pwasową 
rozsławiony kraj, któty na czolo państwa 
i rządu wysunął przedstawicieli skrajnie le- 
wieotwych stroniictw. Tak, czy owak, 
przylgnęła do nas etykieta „iraperyalistów* 
i fatalnie szkodzi naszym interesom. Euro- 
pa zachodnia, która ma wieloraki interes 
w jak najrychlejszej pacylikacyi, dostaje 
wprost nerwowcj drżączki na wspomnienie 
polskiego „imperyzlizmu i z gorliwością. 
nieznaną wobee innych narodów, wtłacza 
nas w granice etnograficzne. 

Koalicyjni nasi sprzymierzeńcy nie życzą 
sobie stanowczo, abyśmy posuwali się poza 
nasz najbliższy obszar językowy. Tem sa- 
mem czwarty czynnik, czymnik potężny 
i z którym nie możemy się nie liczyć, sta- 
jjo wpopizek naszej tak, czy owak pojmo- 
wanej politycznej ekspanzyi wsehodniaj. 
Prawdzie tej, chociażby gorzkiej, trzeba 
patrzyć w oczy. Ostatnie tygodnie właśnie 
przyniosły pod tym względem szereg dobi- 
rozwiewających jakie- 
pizyczem znamieńnnem 
jest, że te oświadcezonia, zlożone częścio 
wo bezpośrednio przed atakiem  bolszewi- 
gkim na Warszawę, nie uległy wcale zmia- 
nie po znakomitym naszym sukcesie oręż- 


nym. 


Przedstawiciel Anglii, Lloyd Georgo. 
wypowiedzianej w parlamencie 


wdzierstwu w rzekomo rosyjską dziedzinę. |11 sierpnia o kwestyi  polsl:0-rosyjskiej, 


Wymownym przejawem jednomyślności pod jezy też polsko-sowieckiej powiedział: 


tym wględem wszelkich zwalczających się 
grup rosyjskich jest znalezienie się w sze- 


rocach bólszewickich hkvłych «carskich ee-. 


„Je- 
dynym celem sprzymierzonych w tej spra- 
wie jest doprowadzić do pokoju na pedsta- 
wie niepodlogłości Polski einograficznej* 


a powołując się jeszcze wyraźniej na iden- 
tyczność opinii reszty państw  alianekich, 
dodał w dalszym ciągu: „Na KOOGRNOFI 
w Hythe pozozumieli się sprzymierzeni zgo- 
dnie co do tego, aby wezwać Polaków, by 
pertraktowali o zawieszenie broni i zawarli 
K uo o ile przeciwnik uznajo niepodległość 
etnograficznej Polski“. Stanowisko Anglii 
dzięki częstym wystąpieniom krasomów- 
K ley Lloyda George'a, oraz pamiętnej gra- 
nicy Curzona z 9 grudnia 1919, jest zresztą 
naogół znane. Mniej trochę wiadomo w Pol- 
sce, ©o myślą inni sprzymierzeni. 

Otóż np. sympatyczny nasz sprzymierze- 
niec włoski, Bardzo niedawno temu, bo 20 


sierpnia, włoski minister spraw zagranicz- 
nych Sżerza złożył na Monte Citorio 


oświadczenie w sprawie polskiej, W wynu- 
rzeniu tem, południowo kwiocistem i peł- 
nem poetyckich zwrotów, jest mowa o tem. 
jak p. Sforza „w najżyezliiwszy i4q'ajserde- 
czniejszy sposób“ doradzał Polakom odda- 
wna zawarcie pokcju z bolszewikami, jest 
niesłychanie kunsztowny zwzot, nazywają- 
cy poczynania nasze w rodzaju wyprawy 
kijowskiej grzecznie i nieomał dworsko 

„zbyt zapalczywym entuzyazmem ekspan- 
syi“, nie brak z: zastrzeżeń, że kamieniem na 
Polskę odważy się rzucić za to chyba taki 
kraj, który sam nigdy nie zgrzeszył nad- 
miarem owego entuzyazmu, ale zaiaz po- 
tem wychyla się z pośród tego kwiecia 
sans moralny, wypowiedziany. tenem życz- 
liwego opiekuna: „Lecz teraz Polska nie 
rości sobic praw nawct do POŻAL ziemi, któ- 
ra nie bylaby czysto polską'* asihi wy- 
raźnie. Włochy, skore do entuzyazmu na 
punkcie własnej ekspansyi m p. w kierun- 
ku słowiańskiej Rjeki, nie myślą ap:obo- 
wać analogicznych naszych porywów. Wea- 
le innom nie jest sianowiśko Francyż, je- 
dynego państwa, które istotnie chce nas 
widzieć silnymi i szczęśliwymi. Fółurzędo- 
wy „Temps“ z 22 słerpnia po wiktoryi war- 
szawskiej życzył nam, aby wojna zakoń- 
czyła się utrwaleniem niezawisłości Poleki 
„i jej całości etuicznej*, a życzenie to Ajen- 
cya Havasą rozpowszechniła jako wyraz 
polityki Traneyi, Co więcej, paryski „„Jour- 
nal“ z 27 sierpnia wystąpił z przyjwszcze- 
niem, również popartem powagą Havasa, 
że powołaniem gen. Woygaqda do Paryża 
chciano powiedzieć Polsce, iż ewentualne 
dalsze operacye wojenne poza swym obsza- 
rem etuogrziicznym musiałaby wziąć na 
własną odpowiedzialność. 

Dodajmy do tego, że w znanej swej no- 
tie z 10 sieipnia, określającej gtanowisko 
Ameryki w sprawie rosyjskiej, gabinet wa! 
szyngtoński oświadezył, że granice przy- 
szłej Rosyi powinny obejmować całość | 
łogo cesarstwa z wyjątkiem włąściwej Fin- 
lawdyi „i etnografiecznej Polski“, 

Wszystko to jest dość jasne. Koalicya 
nie chce naszej „akspansyi™ i nie pozwoli 
na masz powrót ma wschód. Jeżeli nie bę- 
dzie nam w tej sprawie wręcz przeszka- 
dzała, to w każdym razie odmówi wszel- 
kiej pomocy. Koalicya z różnorakich skom- 
plikowanych przyczyn (Francyą ze wzglę- 
du na „przyszłą* „odrodzoną* Rosyę, An- 
glia z powodu panicznog0 strachu, aby 
przy dłużej przeciągającym się fermencie 
nie drgnął olbrzym indyjski i t. d.) nie chce 
dopogódz nam w o6wcntualnym naszym 
marszu na wschód. Dodsjmy, że także nie 
może, mając do czynienia u siebie w ża 
mu ze zmęczeniem wojennem, nie będąc | 
w szezczólności pewną swych robotników, 
ożlądając już nawet niosmiałe pierwsze pg- 
dy domorosłego bolszewizmu nad Tamizą 
czy Sekwaną. 

Mamy zatem przeciw sobie Resye sowie- 
ską i niesowiecką, autochtonów i skoncen- 
trowaną odporną wolę koaliautów, nie li- 
czące oczywiście Niemiec. Przeciwko tym 
wszystkim czynnikom pójść byśmy mogli 
na przebój, załcżywszy, %© wymaga tego 
nasz interes, atoli pod jednym  nieodzo- 
wnyljn warunkiem: rozporzączania silą od- 
powiednią do zamierzonego celu. Siłę taką 
może moglibyśmy wytworzyć, gdyby po- 


* lwiodło się nam porwać za sobą i uruchomić 
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Warszawa, P. A. T. Komunikat sziabu g-- 
neralnego wojsk polskich z dnia 26 sierpnia: 
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rsawanie Dniestru. 


odgariy parokroine ataki nieprzyjaciela i prze- 
 czędłszy następnie do energicznej kontrakcyji, 


Wzdłuż całego frontu od Grajewa do Wło- |rozbiły pod Sernikami parę szwadronów ric- 
dawy słaby kontakt z nieprzyjacielem. Na; |przyjacietskica. 


północ od Bałza zacięte walki z armią komną | 


Armia generaia Pawienki w nocy z dnia ‘o 


Budiennego, której czołowe oddziały dotarły |ną 27 b. m. sforsowała przejścia przez Duiesir 


do Tyszowiec. 


W rejonie Bóbrki i Swisza oddziały nasze 


i posuwa się w kierunku nółno:nym. 
Nacz. Dowództwo Wojsk Pols., sztab ge'zr, 


Naczelnik Państwa i R. 0. P. do żośnierzy. 


Warszawa. P. A. T. Żołnierze! Przed paru|zwracamy się do was ze slowami najwyższego 
dniami Naczelny Wódz imieniem Rady Obrcny |uznasła i serdecznej podzięki. Żołnierze! wa- 


Państwa wezwał was wszystkich 


do walki | szem męstwem, waszą krwią i znojem urutowa- 


z bezczelnym rajezdcą kciszewickim, który za- liście niepodiegłość i byt państwa. Uratowali- 


lewał nasz kraj, dążąc do zajęcia stolicy mia- 


sta i zniszczenia naszej niepodległości. Posłu- 
szni temu wezwaniu, pehi poczucia obowzku 
i ogromu niebezpieczeństwa, nie bacząc na tru- 
dy, stawiliście się do walki, rumeliście jak bu- 
rza i zwyciężyliście. Olbrzymie zastępy zostały 
zgniecione, dostały się do niewoli, lub też błą- 


kaj} się w nzszym kraju, alboteż poza nim. 
Potęga wroga została w znacznej mierze zmi-, 
weczona. 

Dzisiaj, po tym czasie brzemiennym w wy-! 
padki pierwszej doniosłości, które zaważą na 
historyi poiskiej, a pewnio i na historyi świata, 


|ście homor narodu. Uratowaliścje swoje rodziny 


i mienie, uratowaliście w chaili, gdy obcy 
1 swoi już zwątpili, wyście waszym zapałem, 
wyście piorunem czynu wyryli na sztandarze 
Polski ogniste: Jeszcze nie zginęła! Historva 
Polski, bistorya Europy zapisze czyny wasze 
złotymi głoskami, a Ojczyzna w dalekium po- 
koleniu wdzięczna wam będzie. Przyjmijcie po- 
dziękę i do kcńca wytrwajcie! 


Warszawa. 27 sierpnia 1920. Naczelnik Pań- 
‘stwa Józef Piłsudski; ezłorkowie Rady Obrony 


|Pańs stwa. 


Eskadra koalicyjna w Gdańsku. 


z Gdańska, do portu gdańskiego wplynęła 
eskadra angielska, złożona z czterech małych 
krążowników, oraz kilku statków pomocni- 
czych. Jeden z pancerników płynio pod admi- 
ralskży fiszę angielską, -W poreio stoj} dwa 
inne statki angielskie, oraz dwa francuskie 
pancerniki, 


Francuscy marynarze w porcie gdańskim. 
Wiedeń. P. A. Radio. Biuro kor. donosi 


z Londynu: Anena w Gdańsku zmieniło 
się znacznie. Od wczoraj francuscy marynarze 


ładują amunicye dla Polski bez przeszkody. | 


Marynarze ci zostali specyalnie w tym cclu 
do Gdańska przywiezieni. 
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do wspólnego celu tubylezą ludność da- 
wnych „kresów“ wschodnich Rzpitej, Po 
nioudałcej wyprawie kijowskiej wątpliwość 
została usunięta: siły potrzebnej dla trwa- 
łego wejścia w ziemie ruskie wbrew Mo- 
skwie i Europie nie posiadamy. Nie posia- 
daliśmy jej w maju 1920, osiągnąwgzy li- 
nię Dniepru, tem mniej może być o niej mo 
wa dziś, a dla oceny ewentua:nych przy- 
|szłych zatargów z Rosyą,, wyszłą tak czy 
owak z dzisicjszego stanu zapalnego, na- 
ży uzmysłowić sobie fakt, o którym w dzi- 
wneni zaślepieniu zapominali ojcowie i dzia- 
dowie nasi w r. 1863 i 1830, że stosunek 
sił Kczebnych narodu pattes i moskiew- 
skiego wyraża się jak 20:109. W takim 
stanio meczy jest miejsce tylko na strasz- 
liwy hazard į — niechaj uchowa Bóg — na 
nowy upokarzający krzyk © pomoc do 
świata, a 

A więc ż piąty z rzędu, najważniejszy 
czynnik — stosunku sił, kiądzie swój znak 
ostrzegawczy na granicy prapolskich dzięr- 
żaw. 

Wobec powyższego stanu rzeczy już tyl- 
ko jake przypisek do innych ciężko ważą- 
cych względów dorzucić można fakt, iż na- 
sód nasz nie zdołał wytworzyć sobie jako 
tako jednolitego programu jw stosunku do 
mnogich swych wschodnich zagadnień, 


(rozdarty jest w tej niewymownie doniosłej 


Sprawie najdaloj idą:emi różnicami. W chwi- 
li wielkich rozstrzygnięć zabrakło u nas 
tak, lub inaczej ukształtowanego frontu 
wschodniego, rówwic zwartego, jak n. p. 
zwartym był wohee nas front czeski w spra- 
wie śląskiej. Jaskrawą tego ilustracyą stal 
się rozdźwięk na punkcie naszego wschod- 
niego problemu podczas calej wyprawy od 
Wilna po Kijów między najbardziej repre- 


zentatywnemi ugrupowaniami połitycznemi 


Przybycie eskadry koalicyjnej da Gdańska, | ODARSK NIE MA BYG LACZNIKIEM MIĘDZY 


Nauen. P. A. T. Radio. Według donicsień j 


NIEMCAMI A ROSYĄ. 


Warszawa. (Telef. ) Z Rzymu donoszą: 
„Idea Nazionale“ donosi: Zarówno Anglia, jak 
Włochy zmieniły zupełnie stanawisko, zajmo- 
wane dotychczas w sprawie Gdańska. Państwa 


te zie domuszczą, aby Niemcy i uważ% 
ańsk za punkt łącznikówy Ga siene. = 


W Lucernie ustalone projekt układu przymu- 
sowogo Gdańska z Polską na zasadzie wspól- 
ności celnej i komunikacyjnej. 


TRANSPORT AMUNICYI DO GDAŃSKA, 


Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. donosi z Pa. 
ryża: Wedle doniesień z Antwerpii, odszedł pa- 
rowiec „Warszawa“ z portu autwerpskiego 


|z amunicyą na pokładzie do Gdańska, 
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a Belwoderem, pod którą to nazwą w da- 
nym wypadku rozumieć należy niety:ko 
Naczelnika państwa z jevo otoczeniem, 
lecz znaczny niezawodnie Jum opiuii naro- 
dowej. Wobec tej iorkieżności sądów. prag- 
nień i dążeń wewnątrz samego syvołaczeń- 
stwa sprawa, już i tak ciężka, staje się je- 
szcze cięższą, n 

Kierowniwy polityki polskiej dźwigają 
w tej chwili na sobie historyczną odpowie- 
dzialność za postanowienia, które yowziać 
bądzie trzeba wraz ze szezęśliwem, da Bóg, 
wyparciem wroga z ściśle polskiego obszu 
ru. Jakkolwiek postanowienia te v vnadły-. 
by w dokładnem specyzowaniu, mężowie, 
którzy o nich decydować mais, powinni 
pamiętać po pierwsze o świcżo jazożytych 


dniach grozy, których młode paietwo po- 
nownie przeżyć nie śmie, powtórz, iż na- 
czelnem wskazaniem naszej poityk: musi 


być uniknięcie wszystkiego, coby umożli- 
wiło rosyjsko-niemieckie porozumienie, ro 
trzecie, że za błędy nasze za Bugiem za- 
piaciliśmy nieueliroanie na polskim Zacho- 
dzie. 

„Węgiel śląski utoziliście w Dnierrze”, 
powiedział niodawno koresponcaniew: pa- 
ryskiemu „Głosu Narodu* jeden z dypio- 
matów francuskich. Słowa, którcuy nale- 
żało kuć na granicie, 

Bo wszak istnieje jeszcze ten drugi 
Śląsk, którego prastara milionowa polska 
ludność w strumieniach krwi dąży do ojczy- 
zny i nieszczęsny pomorski „kurytarz”, tak 
niedawno zagrożony ©oderwaniem ad Pol- 
ski i Gdańsk i poznańskie niwy, ku któ- 
rym chciwie patrzy jedyny prawdziwie gio 
żny i prawdziwie nieprzejednany wróg; 
Niemiec. 

A. CHOŁONIEWSKI 
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a a 2 a of | To ostatnie zdanie najlepiej tłumaczy radość 
Wrażenie Naszych ZWYBESTW. „francuską. P. S. de Giret*pisze w „Eelair'ze” 
Í - |pt. „Polska Marna“: „Warszawa już nie jest za- 

Powodzenie oreża polskiego odbiło się gło- grożona i jest bardzo prawdopodobne, że bi- 
ncm echea w calym świecie. Jedni na wieść ; twa, która jest w toku, zakończy się świetnem 


»OŁUS NARODU" z dnia 20 Siorpila 1028 


SPRAWNOŚĆ POCZT NASZYCH PEN 


stale bardzo wiele do życzeria. List lub kartka 
ze Lwowa lub Warszawy przychodzi do Krake- 


wa 2 reguły po piy iu tub sześciu dniach dzien-; 


niki dc hodzą rąk abe: entów stale z dużem 
opóźnieniem. w czem prym trzymają poczty 
w b. Królestwie. Nierzadko też gazety nie dc- 
chodzą wcale. Niedbatstwo poczt jest niekiedy 
wprost nicprawdepcdobne. Na dowód przyto- 
czymy tylko, że oglądaliśmy karte, wysłaną 
dzia 21 b. m. z Myślenie, oddalonych o 4 mi- 
le od Krakowa. a ctrzymaną przez adr- 
sata w Krakowie wczuraj, dnia 28 b. m. Sta 
surki takie cierziane być nie mogą. Dyrekcya 
poczt powinna weladngé w tę s 

wszystko, co należy, aby pozty funkcyvonowa» 
ły sprawnie, a publiczność, placąca dzisiaj G'e- 
słychanie wysskie opłaty pocztowe, była obslu 
żona z należytym pośpiechem. 

OSTRZEŻENIE URZĘDU WALKI Z LI- 
CHWA. Urzad walki z liikwą przypomina po% 
mownie, że nie wolno sprzedawać innego ple- 
czywa, tylko bułki gładkie. Sprzedaż ptecli. ob- 
warzanków, plecionek i t. p. jest wzbraniena. 


Sprzedający picezywo przyjmować więc mogą, 


do snrzcedaży tylko bułki gładkie. 
PODWYŻSZONA TARYFA TRAMWAJO. 
WA. Krak. Spółka tramwajowa komu:ikuje* 
Z dniem 1 września b. r. wchodzi w życie pod- 
wyższona taryfa tramwajowa, a mianowicie’ 
bilet dła dercsłych 3 mk., dla urzędników i ro- 


o nich posmntnie.i, drudzy radują się razem z i zwycięstwem Polaków. W tym dzienniku ni- |botników 1.50. Dla dzieci pozostaje dotyckcza- 


nami. Do tych ostatnich należy przedewezyst- jgdy nie zwątpiiiśmy, nawet w najcięższych 
kiem Francya. Interesujące szczegóły o pierw- chwilach odwrotu naszych sojuszników. Nigdy 
szem wrażeniu, jakie wywołały nasze tryumfy Imie chcieliśmy wierzyć w klęskę ostateczną. 
w Paryżu, polaje korespondent „(Gazety war- Nasza nadzieja nie opierała się tylko na wie- 


szawskiej*: . 

Dnia 17 sierpnia wieczorem zuajdowałem się 
w redakcyi jednego z dzienników paryskich, 
kiedy przyniesiono „krótką dopeszę „Havas a”, 
która donosiła o powodzeniach kontrofenzywy 
polskiej na pólnoe od Modlina, oraz ra linii 
Garwolin--Parcz.-w. Wiademość ta wywołała 
wśród naszych przyjaciół Francuzów taką ra- 
dość, jakby chodziło nie o Warszawę, lecz o 
Paryż. f 

Radość ta panowała wszędzie: w sztabie 
marszałka locha, w'Miristeryum eprvw zagra- 
nicznych i w redakcysch tzienników. 

Z Ruai d Oray“ zatelstvnowimo zaraz TA- 
dłosuą wieść p. Millerund'owi, który wtedy 
zrajiował się w Szampanii. Dnia 18 sierpnia 
rano przybył -p. Miileraad do Reims, gdzie aku- 
rat znajdowała się doregwya umerykańska to- 
warzystwa katolickiego „mycerzy Kolumba“, 
która przybyła do YFraneyi z p. Flaherty m na 
czele, aby wręczyć marszatkowi Foch'owi zło- 
tolitą laskę marszałkowską, Oraz pokłonić się 
muwardyra Bohaterem Wielkiej Wojny. Zarówno 
„rycerze Kolumba“, żak i p. Milcrand spotkali 
gie na obiedzie u księżnej de Połignac. Przy 
«leserzo p. Millerand zabrał głos i powiedział 
mnięddzy imemi: 

„Tej sprawy, której orężem broniliśmy pod- 
czas wojny, nie opuśeimy i dziś. Amąrykanie, 
kiórzy tak bohatersko przy naszym boku wa- 
czydi, czują tak samo, jak i my, że praca nar 
sza nie jest jaszcze skończona. Tak, jak i my, 
Amerykanie nie wymawiąją bez szacunku 
imicnia tugo narodu — wilńty, Który W tiązu 
150 łat był rozczłonkowany pomiędzy trzema 
monarchiami"... 

Amerykanie i wszyscy obecni, zrozumiaw- 
szy w lot aluzyę, pokryli słowa p. Millerand'a 
grzmotem oklasków. A kiedy się uciszyło, p. 
Millerand dodał z mocą: „Polska wyszła z gro- 
bu dzieki nam. Nle pozwolimy, aby ją tam z 
powrotem wepchnięto. W Pelee, jak i wszę- 
dzie, bronić będziemy zasad sprawiedliwości, 
dla których za broń chwyciliśmy*. 

W prasie pierwsze wieści o naszych powo- 
dzemiach ukazały się rano, dria 18 sierpnia. 
Był to już czas najwyższy. Dzienniki zasypa- 
ne były fałszywemi wieściami ze źródeł nie- 
mieckich i anonimowych, które zgodnie usiło- 
wały zniechęcić Francyę do Polski, które są- 
czyły w sorca francuskie refleksye, że Polska 
to mara, to widmo, które się samo rozwieje, bo 
jako państwo Polska istnieć uie może. A dowo- 
dem, że wystarczy uderzeń niesfornych wojsk 
bałszewickich, aby się zaczął proces rozkładu. 
Nawet przyjaźnie usposobione dla nas dzienni- 
ki chwilowo wpadły w sidła tej periidnej kam- 
panii. Pe 

Konirakcya rozpoczęła się dopiero z przy- 
jazdem do Warszawy korespondentów francu- 
skich. Oni uddali nam swemi telegramami i ko- 
respondencyami wielką usługę. bo wyjaśnili, 
że sytuacya wcale nie jest tragiczna i bezna- 
dziejra. Odrazu poznali się na propagandzie 
niemieckiej, bo jadąc przez Niemcy, czytśli w 
4ziennikach tamtejszych o wzięciu "przez bol- 
szewików takich miejscowości, które były cią- 
gle w polskiem ręku, kiedy korespondenci przy- 
byli do Warszawy. 

Radosne wieści z Połski są odpowiednio ko- 
mentowane przez prasę paryską. „Interim“ w 
„Beko de Paris" (+8 sierpnia) ironizuje, że p. 
Paleologue i lord Derby pracują dalej nad wy- 
szukaniem swojej „formużki solidarności“, któ- 
ra ma być „kunsztownie cyzelowanem dziełem 
sztuki... dypłomatyeznej", Autor się posles 
że „dzieło. które kuje teraz ciężki młot zwy- 
cięstwa polskiego, usunie w cień wszełkie for- 
mutki“. 

P. Saint-Brice w „Journalu“ z dn. 18 sier- 
pria powiada, że „cała przyszła polityka 
wschodnia Aliantów zależy od polskiego re- 
wanżu*, 

P. Rena d'Aral „pisze w „Gaulois“ (19 sier 
pnia): „Cud Marny odnowił się nad Wisłą, — 
Czerwoni będą szukali sobie jednak pomocy. 
Znajdą ją w Moskwie, a być może i... w Ber- 
łinie. Więc doświadczenia Polski się jeszcze 
nie skończyły. Ałe wysiłek dokonany przekra- 
cza to, czego można było się spodziewać i od- 
bija się głośnem echem zagranicą. Zwycięstwo 
polskie zaważy poważnie na polityce angiel- 
skiej Wreszcie jest ono usprawiedliwiehieun 
stanowiska p. Miłlerand'a", 


rze głębokiej w przeznaczenie Polski, ale wy- 
mikaa z objektywnej obserwacyi położenia... 
|Jeżeli sukcesy Polski się rozwiną, to wyw:4 
| oczywiście hezpośredni wpływ na położenie dy- 
piomatyczne. Charakter dyskusyi w Mińsku 
zmieni się zasadniczo. A ponieważ doradzano 
„Już Polakom kapitulacyę. miejmy nadzieję, ża 
„ci członkowie Koalicyi, którzy są w stosun- 
kach z bolszewikami, doradzą zwyciężonym so- 
„wietóm to samo". 
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Kraków, 29 sierpnia. 

OD REDARCYI. Dzielimy się z naszymi czy- 
telnikami miłą wiadomością iż po zwyż rocznej 
(przerwie, spowodowanej ciężką słabością, wra- 
ca do służby publicystycznej w naszem gronie 
p. Antoni Chołoriewski, rozpoczynające swą pra- 
cę dzisiejszym artykułem wstepnym. Wraca 
wzbogacony przeżyciami na polskiem Pomorzu, 
„gdzie, przebywając w Sopotach, mimo choroby, 
|zasilał swą pracą i znakomitem piórem polskie 
organizącyc i pisma pemorskie. 

W POLSKIM FUNDUSZU WDÓW I SIERÓT 
subsktybowano na pożyczkę Odrodzenia: Ksią- 
%żęco-biskupi Konsystorz 1,291.400 mk., Książę- 
Biskup Sapieha 340.000 marck. 

'UNEFWERSYTRCKIE OGNISKO PROPA- 
GANDY PAŃSTWUWEJ. Dwa ostatnie wy- 
| kłañy naukowe w seryi sierpniowej däbòią salę 


| 
| 
| 
| 


p poniedziałek 30 iwe wtorek 31 b m. w satt 
im. Kopernika (Collegium Novum) e godz. 7 
wieczor'm. Prof. Dr St. Kntrzeba wygłosi w 
poriedziałek prelekcyę ra temat „Go warte wła- 
sne państwo“, na zakończenie zaś całego cyklu 
(trwającego bez przerwy od dnia 12 b. m.) wy- 
powie przewodniczący Qguiska propagandy 
J. M. rektor Uniwersytetu Jagiel., Dr Stani- 
sław Estreicher, edczyt p. t. „Powrót do pracy 
organicznej”. Na tem kończy Ognisko propa- 
gardy pierwszy cykl wykładów naukowych, 
drugi zaś urządzi w jesieni. 

Z KOMITETU GBRONY PAŃSTWA (oddział 
propagandy). Na dziś (niedziela) zapowiedziane 
są następujące zebrania: W Uniwersytecie Jag. 
(Coll. Novum) o godz. 5 po poł; w Podsórzu 
(sala Sokeła) o godz. 5; dalej w szkołach: 
na Grzegórzkach o godz, 6, w Dąbiu o godz. 8, 
ma Nowej Wsi o godz. 6,. na Czarnej Wsi o g. 8, 
na Krowodrzy o godz. 5, na Zwierzyńcu o godz. 
5, nadżo w sali Bocheńskiej o godz. 12. 

POŚWIĘCENIE POCIĄGU PANCERNEGO. 
Dnia 30 b. m. odbędzie się uroczyste poświęce- 
nie pociągu pancernego „Bartosz Glowacki“ na 
dworcu przeiakowym u wylotu ul. Dlugiej, 
o godz. 12. Dowództwo miasta uprasza pp. ofi- 
cerów i ludność cywilną o jak najliczniejszy 
udział w powyższej uroczystości. 

ZEBRANIE KOBIET Otrzymujemy następu- 
jące wezwarie: Kobiety Polki! W niedziele 29 
b. m. o godz. 5 po poł. piąte zebranie w sal 
Kopernika Uniwersytetu Jagiellońskiego, na 
którem naradzać się będziemy nad tem. jakby 
najlepiej obronić Ojezyznę, zagrożoną. Przyby- 
wajcie jak najłiczniej. 

DUPLIKATY KART ODROCZENIA LUB 
ZWOLNIENIA ZE SŁUŻBY WOJSK. D. O. G. 
w Krakowie, wydział V b. sztabu, ogłasza za- 
rządzenie M. S. Wojek., sekcya poborowa i uzu- 
|pełnień, z dnia 5 sierpnia 1919: W wypadkach 
|zgubienia przez popisowego karty odroczenia 
[lub zwolnienia, wydają jedynie powiatowe ko- 
|mendy uzupełnień duplikat zgubionej karty, po 
uprzedniem sprawdzeniu tożsamości osoby, za- 
wiadomiewiu władz administracyjnych, policyj- 
nych i żandarmeryi i odpowiedniem ogłoszenin 
w dwóch miejscdwych pismach na koszt pobo- 
rowego, który kartę zgubił. Wszystkie inne dn- 
plikaty kart odroczenia lub zwolnienia są nie- 
ważne. 

POWRÓT KOLONI Kolonia wakacyjna 
T. O. M.'powraca ze Skawiec we wtorek 81 
b. m. o godz. 8 min. 30 rano. Tow. uprasza ro- 
dziców, względnie opieknafgr, by przybyli po 
dzieci na dworzec. Kolonia miała pozostać je- 
szcze tydzień dłużej, lecz ustępuje budynku dla 
uchodźców, którzy w wielkiej liczbie przybylł 
ze wschodu do Skawiec i nie mogą tam znależć 
umieszczenia. 


sowa taryfa w cenie 50 fenigów. 

BIURO TOW. OPIEKI NAD OFIARAMI Wô- 
JEN KRESOWYCH zostuło z dniem 30 b. m. prze- 
niesione na ul. Krupniczą 9, I p, do lokalu Zje- 
dnoczenia Ziemian, które bezinteresownie odstą- 
piło na ten ceł swój własny lokal, za co mu pu- 
blicznie prezydyzm Towarzystwa składa podziękę. 
W sprawie zasiłków ewakuacyjnych zawiadamia 
Tow. uchodźców, że o wypłatę zasiłków” ewakua- 
cyjnych powinni zgłaszać się interesowari do wła- 
ściwych starośiw, gdyż Towarzystwo nie posiada 
na ten cel odpowiednich funduszów. 

Z SEKRETARYATU GENERALNEGO K. O.P. 
QCkoło 3 b. m. bedą gotowe łepitymacye dla człon- 
ków R. O. P. Zgłaszać się należy po lepgitymacyc 
do sekrełaryntu w godzinach urzędowych (11—12 
przcd poł, 5—6 po poł.), przyczem należy przy- 
nieść ze sobą fotografię 7 cm. długą, do 6 em. 
szeroką, do naklejenia i opieczętowania, oraz kwo- 
tę 10 mp. na pokrycie kosztów legitymacyi, 

W SPRAWIE DEPUTATÓW ROBOTNICZYCH. 
Magistrat wzywa właścicisli, względnie kierowni- 
ków zakłudów przemysiowych 1 przedsiębiorstw 
robót publicznych, aby celem uzyskania przydzia- 
ilu dedatkowych racyi żywności dla robotników 
Ina miesiąc październik b. r. zgłosili wszełkie zmia- 
ny, jakie od ostatnioyo zgioszenia zaszły w ich 
personału robotniczym wskutek przybytku i uby- 
tku pracujących, podając odnośnie od każdego 
nowo przyjętego lub ubyłego pracownika imię, na- 
zwisko, zatrudnienie i adres mieszkania. Wykazy 
te, potwierdzone przez właściwego komisarza ob- 
wodowego i Kasę chorych, należy złożyć w wy- 
dziale iJ c. magistratu (oficyny, I-piętro, Nr. 
drzwi 28) w dniach 30, 31 sierpnia, 1 1 2 września 
b. r. Późniejsze zgłoszenia bezwarunkowo nie be- 
dą uwzsledniane. 

PIŚMIENNY EGZAMIN DOJRZAŁCŚCI w pań- 
stwowem seminaryum naucz. zeńskiem rozpocznie 
się w dniu 16 września 0 godz. 8. , 

WALNY ZJAZD KRAWIECKI z całej Polski 
odbędzie=się w Krakowie w sali Rady miasta w 
dmiach 5 i 6 września wraz z urządzeniem wystawy 
strojów. Wszelkie pisma, zapytania, oraz ogłosze. 
nia delegatów i tup. nadsyłać należy pod adresem 
„Gazeta krawiecka * w Krakowie. 

RYNGRAF. Pod tą firmą powstała nowa plaeó- 
wka polskiego przemysłu. Są to zakłady przemy- 
słowe i wydawnicze, zajmujące się mechaniczną 
reprodukcyą graficzną w pierwszym rzędzie wy- 
robów religijnych, jak obrazy, obrazki. szkaplerze 
i różańce, oraz wyrobami „drobnej galanterri na 
upominki z miejsc odpustowych Í kąpielowych. 
Poza tem zajmuje się „Ryngraf* wogóle renroduk 
cya graficzną, jak: akcye. odznaki wytłaczane, 
ctykiety, ogłoszenia ete. W Krakowie przejął już 
„Ryngraf" poważne przedsiębłorstwo  reproduk- 
cyine w pełnym ruchu. 

Potrzeba takiego zakładu dawno dawała się od- 
czuwać. a wohec masowego zbytu wyrabianych 
artykułów i projektowaneeo eksportu do Ameryki. 
znaczna rentowność pizedsiębiorstwa, opartego o 
kapituł akcyjny 15 milionów marek p., rozłożo- 
nego na 15.000 akeyi po 1000 mk, nie ulega 
matpliwości. 

Komitet organizacyjny tej spółki akcyjnej sta- 
nowi prono poważnych finansistów i przemysłow- 
[ców z Warszawy i x Małopolski, miedzy tymi osta- 
[R erektos Adam Konopka i Zdzisław hr. Tar- 
nOVWSKI. 

CENY WYTYCZNE DACHÓWEK I WAPNA. 
W uzupełnieniu notatki o cenach wytycznych da- 
chówek i cegieł donosi Izba handlowa | przemy- 
słowa w Krakowie. iż na podstawie przeciętnej 
lceny wytycznej ustalił Urząd badania een naste- 
|nujące  rozsatunkowanie wyrobów: Dachówki: 


mo; w... JE ma m A I A 


robu I klasy mk, 8.500: 30 proc. wyrobu II klusv 
mk. 2.600: 10 proc. wyrobu IM klasy mk. 1200. 
Wapno: Przeciętna cena wytyczna 11.000 mk. za 
10-tonnowy wagon Joco waż sy Rozgatunko- 
rania: a) wapno do bielenia . 14.000; b) wapno 
;budowlane mk. 12.000; e) wapno nawozowe 
mie. 6.600 

CZASOPISMO GÓRNICZO-HUTNICZE | CZASO- 
PISMO NAFTOWE zostały czasowo zawieszone, 


z powodu wołania głównego redaktora, p. Sta 
nisława -Kamińskiego, do czynnej służby woj- 
skowej, 


SPRZEDAŻ TROCIN. Miejski skii drzewa przy 
ul. Warszawskiej sprzedaje trociny w każdej ilo- 
ści po 8 mk. za 100 kg. 

OIKRADZENIE URZĘDNIKA. Franciszek Żmu- 
da, urzędnik Poczt. Kasy oszczędności, zamieszka- 
ły stale w Warszawie, obecnie zaś przebywający 
w Krakowie, doniósł polieyi, że dnia 16%, m.. 
w czasie transportu rzeczy P. K. O. furmankemi 
z Krakowa do Ojcowa skradziono mu duży kufe- 
rek skórzany z bielizną i garqerobą, wartości po- 
nad 10.000 mk. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Helena D., kasycrka 
w jednej z aptek, w zamiarze samobójczym zażyła 
pewną ilość strychniny. Wezwane Pugotowie Ta- 
tunkowe, po udzieleniu desperatce odpowiedniej 
pomocy. odwiozło ją do szpitala św. Łazara, 

Z SADU WOSSKOWEGO. Wczoraj przed dora- 
źnym sądem wojskowym odbyły się rozprawy 
przeciw szereg. Leonowi Kamionce, Janowi Głąt- 
kiewiezowi i Edm, Wojnarowiczowi, oskarżonym 
o dezercyę. Ponieważ we wszystkich wypadkach 
nie stwierdzono zbrodni dezereyi, trybunał prze- 
kazał sprawy sądowi pułkowemu. > 

KRADZIEŻE KIESZONKOWE. Aresztowano 
Janinę Marszowską za kradzież torebki z gotów- 
ką i srebrn., kolczykami, a Jana Freja za kradzież 
portfelu z gotówką. 


PROGNOZA POGODY. Sprawozdanie meteo- 
rologiczne stacyi radiotelegraficznej w. Krako- 


TOKU, 


wie. Prawdopodobieństwo pogody na dzień 29 
b. m.: Wzrcst zachmurzenia, opady, chłodno, 
wiatry północno-zaciodnie, potem polepszenie 
się pogody. 


Z Polski i ze Świata. 


NA POLU CHWAŁY. Pod Choluchowem pe- 
legł w walce dowódca 1 pułku ułanów krecho- 
wieckich. wrotmistrz Kazimierz Albin Zakrzew- 
ski. Urcdził się on w Charkowie jako syn ze- 
słańfa. Z wojska ręegyjskiągo, w którem wal- 
czył podczas wojny światowej. przybył w msr- 
cu 1917 r. do pułku ułanów polskich jako pod- 


prawę i uczynić | Porucznik, brał udział w pamiętnej obrocie! 


Stanisławowa przed cofającą się armią rosyj- 
|ską, oraz w konnym ataku pułku pod wsią 
Krechowice w lipcu tegoż roku. Walczył potem 
w I wschodnim korpusie gen. Dowbora Muśni- 
ckiego, później wstąpił do armii gen. Żeigew- 
skiego. a wkońcu 1918 r. wrócił do swego pùt- 
ku. Wszodzie odznaczał się nadzwyczajną wa- 
leczneścią, Cześć jevo pamięcii , 

FOGRZEB OBROŃCÓW WŁOCŁAWKA od- 
był się w tem mieście z wielką czcią dnia 22 
b. m. Znaleziono tam zwłoki kilkunastu boha= 
torów-ochotników, którzy polegli prawdopodo- 
bnie w pierwszym dniu napadu. Zwłeki były zu- 
pełnie nagie, głowy porezeinane. Inni obrońcy 
miasta, którzy dali życie za Ojczyznę, byli po“ 
przednio pogrzehari niedbale. Wszystkie te cia. 
ła pornowano we wspólnym grobie. Na smutuą 
tę uroczystość przybyło kilka tysięcy ludzi 
z biskwpem sufraganem ks. Owczarskim i du- 
chowieństwem. Wspólny grób miośri się na 
wzgórzu za Wisłą. W przyszłości stanie tam 
pom ik. Tegoż dnia odbył się pogrzeb czte- 
rech innych ofiar wojny. Miasto bylo przystro- 
jone chorągwiami narodowomi, spowitemi w. 
czarne szariy, Przybyło także bardzo wiele 
osób ze wsi, aby oddać ostatnią posluge po- 
ległym. Nazajutrz ks. biskup odprawił żało- 
bne rabożeństwo”w bazylice katedralnej. 

DZIELNA DZIEWCZYNA. Podczas walk o 
Włocławek panna Jankowska, uczenica tamtej- 
szego gimnazyum, w chwilach najgroźniejszych. 
gdy wszystko, co żyło, pokrylo się do piwnice, 
wśród gradu kul nosiła żywność i amunicyę 
do szeregów walczący:h wojsk naszych. Przez 
dwa dni p. Jankewska była jedyną opiekun- 
ką oddziału, jedynym łącznikiem ze światem, 
leżącym pcza linią ognia. "Trzeciego dnia padł 
tuż obok niej granat bolszowieki i zdruzgotał 
jej nogę, tak, że musiano ją częściowo ampu- 
iować. 

AGITACYA PRZECIW  INTELIGENCYT. 
W Sosnowcu — jak nam stamtąd denoszą — 
lodbył się wiec narodowej pariyi robotniczej, 
Na wiecu tym przemawiał między innymi po- 
seł Pietrzyk (z Narodowego Związku robotni- 
czego) i występował przeciwko inteftceneyi pol- 
skiej, oraz ksieżom, przeciwstawiają” niezmier- 
ne zasługi chłopów i robotników w sprawie 
obrony państwa. 

Przemówienie to wywarło ujemne wrażenie 
na parotysieęcznym thumie. 

OGRANICZENIE RUCHU ULICZNEGO W 
WARSZAWIE. -Komisaryat rządowy miasta 
Warszawy wydał rozporządzenie, mocą Etóręgo 
od soboty 28 b. m. ograniczenia ruchu uliczne- 
go będą obowiązywały ponownie od godziny 12 
w mocy do godz. 4 rano. Teatry, kina i restauć 
racye mogą być otwarte do godziny 11 w nocy. 
'Legitymacye urzędników państwowych ważne 
są jako przepustki nocne. Temsamem Warsza- 
wa wraca do staru z przed kilku tygodni, kie- 


dy to stolicy nie groziło bezpośrednio niebez-- 


piorzeństwo. 

DLA OCALENIA MAJĄTKÓW rodziny Hat- 
shurgów. Hohenzollemów, Hohrerbergów, Liech- 
tonsteinów,  Schwarzenbergów,  Ciam-Manrtini- 
tzów i Fiirstenbergów, mające dobra w Cze- 
chach, przyjęły obywatelstwo angielskie. Orgar 
agraryuszy czeskich „Role“ dowiaduje się, że 
wobec tego gekwostracya ich dóbr będziea 
zmniejszona„ a majątki będą zwrócone właści- 
cielom, 


NEKROLOGIA. 


t Franciszek Boczarski. W dniu 16 
b. m. zginął śmiercią bohaterską 8. p. porucznik 
Franciszek Boczarski, jako dowódca szwadronu 


„ |Przeriętna cena wytrczna 8000 mk. za 10019 dacnó- |zapasowego 2 pułku szwoleżerów Roekitniań- 
wek loco fabryka. Rozentunkowanie: 60 proc. wy- | 


skich, były członek Sokoła konnego krakow- 
skiego, uczestnik wałk legicnowych w 2 bry- 
gadzie od roku 1914, broniąc wraz z garstką 
towarzyszy przyczółka mostowego pod Wio- 
cławkiem. Zginął tak, jak przystało na oficera 
rokitniańskiego pułku szwoleżerów. Dwukro- 
tnie prowadził kontratak, odbierając za każdym 
razem okopy, oboczony, przebił się przez oba 
pierścienie wroga i tuż wad brzegiem Wisły 
padł, przeszyty kulami. Pochowany 22 b. m. na 
specyalnym ementarzu, przeznaczonym dla bo- 
haterskich obrońców Włocławka. Dow. szwa- 
dronu zapasowego 2 p. szwoleżerów rokitniań- 
skich, spełniając swój koleżeński obcwiązek, 
podało go do najwyższego odznaczenia. Cześć 
pamięci bohaterskiego oficera polskiego! 


Wiadomości kościelne. 
TRIDUUM KU CZCI BŁOG. BRONISŁAWY. 
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| Z teatrów krakowskich, 


Z TEATRU „BAGATELA“ komunituią: Kar- 
iy abonaniemowe na sezon 1920/21 wydawać ha- 
idzie kancelarya „Bagateli* począwszy od wiorku. 
i50 b. m. Ostatni dzień zgła.zeń darnvch abo- 
nentow uplywa w poniedzialek, pócz"m nieprelon- 
jgowane miejsca wydawane będą innym komi: tur 
|iącym. 


| Niedziela 29 b. m.: Po poł. „Kościuszko rod 

i Racławicami"; wieczorem „Ponad śnieg”. i 
Poniedziatek 80 b. m.: „Noe Listopadowa“. 
Wtorek 31 bem.: „Pan poseł". 


Repertuar teatru miej. im. I. Słowackiego. 


kesoritiar Teatru Powszechiego, 


Niedziela 29 b. m.: Po poł. „Miłostki wojskowe 
wieczorem „Obrona Częstochowy”, 

Ponicdiaiek 30 b. m.: „Chata za wsią”, 

Wtorek 31 b. m.: „Chaca za wsią", 


Repertuar „Bagatel:”, 


Niedzirła 29 h. m.: Przed południem Pizedsta- 
wienie dla żołnictzy; po połudriu „Rycerz z ia- 
będziem*; wieczorem . Dobrze skrojony frak“, 

Poniedziałek 30 b. m.: „Dobrze skrojony frak", 

Wioręk 31 b. m.: „Twarz i maska“. 


Li! 
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- PRZOD mL. GLI BAW aaa 


0 zwołanie Seimu, 


Warszawa. (Telefonem). Na skutek listu 
pos. Głąbińskiego, wystosowanego do 
marszałka Sejmu, w którym pos. Gią- 
biński zażądał im. Związku Ludowo-Naro- 
dowego zwołania Sejmu, odb;ło sie w so- 
botę posiedzenie konwentu seniorów, obe- 
slano przez wszystkie stronnictwa. 

Pos Głąbiński, zabrawszy głos, wy- 
wodzi”, że zaistniałą obecnie poźrzeba zw- 
lania Sejmu, albovsiem wojnę uważać mo- 
Źna za szczęśliwie zakcńczoną i czas zasta- 
nowić się nad sprawą pokoju. Poza ten 
ministerstwo skarbu wyczerpało już otrzy- 
mauc do dyspozycyi 32 miliardy marek, nie 
ma zaś prawa przystąpić bez zgody Seimu 
do dalszej emisyi. 

Z powadu nierbecnoisi Sejmu zarówno 
Rząd, jak Rada obrony państwa zatracażą 
| charakter koalicyjay, jakkolwiek Lowstały 
| na podstawie porozumienia wszyskich 

istrommictw sejmowych. W radzie ministrów 
pojawił się wniosek o zawarcie sojuszu 
z Niemcami. sprzeczny z zasadniczemi pod- 
stawami polityki sejmowej. Urzędy propa» 
gandy i sekcya prasowa ministerstwa spraw 
wojskowych mają również charakter par- 
tyjny, Biezgodny z koalicyą stronnictw sej- 
mowych i zwrócony wyraźnie przeciw 50- 
juszowi z państwajni zachodniemi. Żachodzł 

ięc kenieczna poirzeba, ażeby Sejm 
wW tyćh sprawach mógł sisnowczą swoją 
wolę wypowiedzieć. 

Nakosiec tylko Sejm jest powołanym de 
ostatecznej decyzy: w sprawia zawarcia 
pokoju, tub prowadzenia dalszej wojny 
wobec zmienionej sytuacyi wojennej, 

W dyskusyi za natychmiastowem zwoła» 
Iniom Seimu oświadczyły sie: Związek Nar. 
Lud.. Zjednoczenie Lud. i Stron. Chrześci- 
jańsko-robotnicze. a więc mniejszość gruph 


L nos'edzenia konwentu seniorów, 


Warszawa, P. A. T. Wezoraj po południa 
pod przewodnictwem marszałka Trąmpczyń- 
skiego rozpoczęło się posiedzenie konwentu se- 
niorów. Z ramienia rządu w obradach uco- 
stniczył wiceprezes Daszyński Przedmio- 
tem obrad było żądanie Związku  Ludowo- 
Narodowego co do zwożania Sejmu w najbliż- 
szym czasie, Za zwołaniem Sejmu oświadczył 
się przedstawiciele trzech strounietw: Związek 


ludowo - Narodowy, Zjednoczenie ludowa 
4 Chrześcijańscy demokraci. Wszystkłe inne 


„stronmłciwa wypowicjziaiy się przeciwko wnio 
rslcowi posła Głąbińakiero, Natomizst uchwalo- 
,no wniosek wiceprezesa Daszyńskiego, 
by w przyszłym ‘tygodniu zwołać komisyę dla 
,spraw «zagranicznych i wojskową. 

| Sejm zbierze się, jak poprzednło było wy- 
znaczne, 24 wiześnia, 


| WYDZIAŁ DORAŻNEGO ZWALCZANIA 
LICHW Y. 


I 

| Warsawa. P. A. T. Jak donoszą pisma war- 
szawslkia, celem jak najskuteczniejszego zwal-* 
ezania lichwy wojennej, powodującej droży- 
'znę i brak artykułów pierwszej potrzeby, 
'ntworzony został przy gubernatorze wojsko- 
wym wydział doraźnego zwalczania lichwy wo- 


fenne 

; 

| Tniszezenia dokonane przez bo.sZawików. 
Warszawa, (Tełef.) Minister anrowizacyi Śli- 

wiński oświadczył w rozmowie z dziennikarz3- 

mi, ża inwazya bolszewicka zniszczyła prawie 
ałowę Królestwa Kongresowego i to do tego 

|stopnia, 2e w całym szeregu miejscowości nie 


|W kościele PP. Norbertanek fa Zwierzyńcu od. ma nawel ziarna na zasiew. W wielu miejsco- 
będzie się 1, 2 i 8 września b. r. uroczystość kuj wościach nie ma wcale koni. ani bydła tak, że 
[czci błog. Bronisławy, połączona z obchodem 800- | trzeba myśleć o dostarczeniu sprzężaju, aby 
pw jubileuszu założenia zakonu >" M umożliwić zasiewy jesienne. Najgorzej jest z 

Porządek nabożeństwa: Wotywa o godz, 9, suma żytom, poniewaz całego zapotrzebowania nie 
z kazaniem o goda 10 i pół, nieszpory z kazaniem będzie można pokryć dostuwą z Poznańskiego, 


o godz. 6. 

W pierwszy dzień suma pontyfikalna. W wy- 
mienionę dni będą odprawiane Msze św. o godz. T 
rano w kaplicy błog. Bronisławy na Kopcu Ko- 
ściuszki, 


Zawiadomienia 1 komunikaty. 
ZAKŁAD CHYROWSKI zawiadamia, że termłu 
zjazdu wychowanków nie uległ zmianie, Zjazd od- 
będzie się dnia 1 września b. f. 


ja na zagranicę nie można liczy. Natomiast 
„widoki zbioru ziemniaków przedstawają się 
idobrze. Również dopisały strączkowe, warzy- 
iwa i owoce. Od października norma cukru bę- 
dzie powiększona. Najgorzej przedstawia się 
¡sprawa tłuszczów i miesa, gdyż wielkie ilości 
bydła i trzody zostały przez bolszewików 
uprowadzone, a wiele także zakupiouo na pc- 
|tw wojska, 


ZMIANA MIEJSCA ROZOWAŃ. 


Warszawa. (Telef.) Korespandenci pism za-| 


granicznych komauskują tymże pismom: z War- 
szaww, że rokowania pokojowe będą .prawdo- 
podobnie mrzesiesiona z Mińska do innej miej- 
sgcowości, Wymianiają oni Viaiszawę, Rygę i 
„Brześć Litewski. 
q AOR OMEN ni 
R. U. ?. o przeniesientotókowań 
do Ry. 

Warmnwa, “P. A.'T. Rwa obrony-paúitwa 
"obradowała w piątek'w Belwederze -pod aprze- 
wodnictwesm Naczelnika państwa, wad 'Bytna- 
cya mibtarną i polityczną i postanewiła zlecić 
-delegucyi pokojowej w Mińsku zażądać, wobec 
trudneści perczumiewawia się, przeniesienia 
miejsca rokowań z Mińska do Rygi 

WYJAZD MINISTRÓW (BO BRZEŚCIA. 

Warszawa. (Telef) Jak słychać, oprócz mi- 
nista spraw zegranicznych ks. Sapieky wyja- 
dą do Brześcia Iitewskieęgo tukże ministrowie 
Witos i Daszyński. Wyjazd ich ma na ceiu 
spotkanie się z podsekreturzem stanu Dąbskim 


-i - dian gi Ame am 


ANGIELSKO-SOWIECKIE ROKOWANIA 
W MIŃSKU. 


Warszawa, (Telef) Z Londynu telegrafują: 
Mząd angielski bada odpowiedź rządu sowie- 
|ekiego. Koła poinformowane sądzą, że dalsze 
(pośrednictwo pokojowe amgielskie będzie za- 
miechane i kwestya pokoju będzie przekazaną 
delegacyom pokojowym w Mińsku. 


aad 


NOTA CZICZERINA DOKUMENTEM 
PROPAGANDY BOLSZEWICKIEJ. 


Wiedeń. P. A. T. Z Londynu doncszą: Oclpo- 
wiedź Cziczerina na notę Balfoura w sprawie 
cofnięcia warunków co do milicyi robotniczej 
uważana jest jako dokument propagandy bol- 
lszewiekiej. Wedle sprawozdań prasy angiel- 
skiej przypuszcza Cziezerin, że rsąd angielski 
i włoski będą obecnie Polsce doradzały, by 
bolszewi- 


| 


przyjęła wszystkie inne warunki 
ckie. 


SZANSE POKOJU ZWIĘKSZAJĄ SIR. 
Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. donosi wedle 
lendyńskiej „Dźłły Ghronicle* w sprawie osta- 


e 


„GŁOS NAROTRU" z dnia B0 Sierpniu 1020 mx 


spaini W 
rujnują naszą ziemię i grabią dobytek. Komi- 
nie w celu grabieży, bo pocóżbyście wtrącałi 
się w nasze sprawy, które my chcemy z wami 
załatwić. W naszym kraju, jako demokraty- 
cznej republiee, większość stanowią włościa- 
nie, prezydentem ministrów jest włościanin, 
każdy obywatel cieszy się taką wolnością, 
o jakiej u was tylko marzyć jest możliwe. 
Wiedzcie jednakże, że mały nasz naród, jak 
jeden mąż powstał do obrony swojej wolno- 
ści i dlatego aby precz wypędzić komisarzy- 
grabieżców, którzy prowadzą «wasz kraj do 
zniszczenia, którzy chcą tosamo zrobić z na- 
szą ziemią, grabiąc i niszcząc wszystko, co 
mają na swojej drodze. Każdy z wae, kto 
honor posiada, powinien zaprzestać walki 
z nami, rzućcie broń i wracajcie do domu, 
gdyż dopóki jeden żołnierz pozostanie na na- 
szej ziemi będziemy was uważać za bandy, 
które będziemy niszczyć bez litości. Na przy- 
szłość wzywamy was, abyście nam nie prze- 
syłali podobnie bezczelnych radiów, jak to 
miało miejsce 15 sierpnia o godz. 19. Żołnie- 
rze i oficerowie wojsk polskich. 

Do wszystkich czerwonych żołnierzy! W od- 
powiedzi na wasze radio spieszymy donieść, 
że trafiliśce palcem w niebo. Zakarbujcie so- 
bie, że nie miejsce dla różnych sowdepiów, 


eelom netflen'a dalszego toku konferencyi po- tnie] noty bolszewiekiej, że rząd sowiecki po- | Sownarkonów i wogóle wszelkich ikonów 
esej, 3 ię lstępował przy rakowaniach w Mińsku mie-|'w demokratycznej, wojującej i szlachetnej 


nisze: uczciwie i pragnął wydać Polskę zupelnie na 
a łaską i niełaskę bolszewizmu na wypadek 
zwycięstwa rosyjskiego. Pomijając miiicyę ro- 
botniezą, nie zgadza się rząd angieiski na kon- 


" Gyerszewa. P. A. T. „MKuryver Polski“ 
Wyjazd przedstawicieli rzędu do Brześcia na- 
stąpi no Pirzymaniu wiadomości z "Mińska, kio- | 
dy p. Dobski hędzie mógł przyhyć do Brze-, p EE ; 
ścia. Wiajomeści w tym względzie spodziewa- ,trolę molskiej linij kolejo węj do Królewca, a 
ne są w ciągu unia dzisiejszego. itakże i na postanowienia co do rozbrojenia w 

Warszawa, (Tolet.) Ze sfer zbliżonych do tej formie, w jakiej są obecnie postawione. 
Rady Obrony Państwa dowiaduję się, że wia- Przyszłeść rokowań pokojowych jest proble- 
domeści o ewontnainem przeriosieniu rokowań |matyczna, ponieważ proponowana przez Iloy- 
pokojowych z Mińska do Rvgi potwierdzają się. da George'a ogólna konierencya nie doszla do 
Prorczycyy toj treści delegaci polscy przed- 'skutku i niewiadomo, Szy wogóle będzie możli- 
siewią na najii'ższem posiedzeniu konferencyi we rozsąilne porozumienie. Mimo to sądzą ko- 
pokożawni w Wlńsłeu. Sprawa bedzie przeńinio- ta odpowiedzialne, -że z powodu odpowiedzi 


0 


Polsce. Nie miejsce dla terroru, nie miejsce 
dia karmiących się krwią morderców i łupież- 
ców, kłamców i gwałcicieli całej i 


rozstrzeliwania bezbronnych starców i dzieci. 
Porzućcie wasze bezmyślne marzenia. Zlo- 
dziej , łupieżca i zabójca nigdy nie znajdzie 
przytułku w Polsce. 
kłamstwem, precz z zakrwawionemi łapami, 
zmyjcie wpierw krew i barbarzyństwo Po 
ożprawieniu szczerej chrześcijańskiej pokuty, 
szukajcie przyjaciół pośród świadomej ludno- 
ści. Podpisanor Polscy żołnierze. 


ludności. ! 
Pamiętnemi dla całego świata są bezprawne | 


Proez z oszukańczem | 


Tr. 
JL 


À 


do wynalezienia, o ile wogóle będzie możliwem 


|lzdobyć się na wysiłek ostateczny. Trocki wy- 
jraził zdanie, że należy armię polską wciągnąć 
ak najdalej w głąb terytoryów rosyjskich i ma 
nadzieję, że takie wciągnięcie armii polskiej 
obudziłoby uczucia patryotyczne ludu rosyj- 
skiego. 
BOLSZEWICY PLAGĄ LUDNOŚCI 

Warszawa, (Telef.) Z Olsztyna telegrafują: 
Według doniesień z Prus Wschodnich oddziały 
boiszewiekie rozlazły się po całym kraju i są 
plagą ludności, 
ROZBROJENIE DWU DYWIZYI BOLSZEW. 

Warszawa, (Telef.) Dzienniki gdańskie do- 
noszą z Królewca pod datą 27 sierpnia: Dnia 
26 sierpnia o godz. .2 po południu przekroczyły 
granice Prus Wschodnich i zostały rozbrojone 
dwie kompletne dywizye bolszewickie. 


W PRUSIECH WSCH. 100.000 ŻOŁNIERZY 
BOLSZEWICKICH. 


Warszawa. (Teief.) Z Królewca telegrafują 
do pism gdańskich: Według nieścisłych jeszcze 
obliczeń liczba żołnierzy bolszewickich, którzy 
schronili się na tervtoryum Prus Wschodnich, 
i wynosi 100 tysięcy ludzi. 


ROZBITKI 4-TEJ ARMII W PRUSIECH. 

Olsztyn. P. A. T. „Alłensteiner Volks-Blatt" 
donosi, że dnia 26 b. m. pod Geysem prze- 
szedł sztab resyjskiej dywizyi piechoty i ko- 
imonda trzeciej dywizyi kawaleryi. należące do 
j4-toj armii, z przywódcą swoim Geyem na cze- 
le. Cała granica polska jest obecnie zajęta 
przez Polaków. 

Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. donosi ze Świno- 
jujścia: Dotychczas nie przeszły do Prus Wscho 
dnich dalsze rosyjskie oddziały. Wedle naj- 
nowszego oszacowania, granice Prus Wschod- 
inich przeszło dotychczas tylko 50 do 40 ty- 
:sięcy bolszewików. Spodziewają się, że trans- 
porty ich odbędą się w spokoju, jeżeli tylko 


{ 


alén? 
nici 
i 


| 


Londynu, że Kamieniew i Krassin nie czynią: 


sarze wasi pędzą was na naszą ziemię jedy-|je znaleść. Należy jednakże mimo wszystko |żadnych zabiegów, aby otrzymać paszporty na 


wyjazd. 


BOLSZEWIZM W CZECHACH. 
Cieszyn. (Telef.) Bolszewicka „Swoboda“ w 
Kładnie zamienia się obeenie' na pismo codzien- 
ne od 1 września. Jeztto 7 dziennik czeski s0- 
cyalistyezno-bolszewicki. 


CZESI WSTRZYMALI TRANSPORTY AMU- 
NICYI DO POLSKI. 

Warszawa. (Telef.) Praskie „Prawo Lidu? 

donosi, że w Pradze wstrzymano dwa trans 


jperty amunieyi dla Polski. 


WEYGAND OTRZYMA KRZYŻ LEGH 
HONOROWEJ. 


Paryż. P. A. T. Ag.-Hav. Wedle „Petit Jour- 
jnal* oczekują dzisiaj przybycia Weyganda do 
Paryża. „Gaulais* podaje, że rząd francuski za- 
mierza udekorować go wielkim krzyżem legii 
honorowej, 


= w Z A ~ rr 


E A SZ EEES E 
Wiadomości gospodarcze. 


Z POWODU BRAKU DROBNEJ MONETY. 
Minsterstwo skarbu wydało polecenie przyj- 
mowania przez wszystkie” kasy rządowe bilonu 
austryackiego ha!erzowego, w stosunku jeden 
halerz równy jednemu fenigowi. 

BELGIA A KOPALNIE GÓRNOŚLĄSKIE, 
(H. M.) Zainteresowanie się w Belgii kopalniami 
cynku na Górnym Śląsku jest bardzo poważne 
i finansiści belgijscy, którzy pos'adali już sporą 
ilość akeyi Tow. „Schlesische  Aktiorgesell- 
schaft für Bergbau und  Zinkhiitlenbetrieb* 
przed wojną, starają się obecnie je wykupić 
w więkgzej ilcści od Niemców, celem uzyska- 
nia bezwzględnej wiekszości. . 


koła rokowań w Mińsku. 


tem zarady ministra Bapichy z wiceministrem bołszewiekiej szanse pokoju ogromnie się PRASA NIEMIECKA © ZWYCIĘSTWACH będzie odpowiednia ilość okrętów. Celem nad- 


Dąbsiem. których spotkanie:nastąpi-w Brześciu 
38.t1ewskim. 

Warszawa. (Teef) W sobotę rano minister 
fa: cha udab się do Brześcia Litewskiego. 


„lajsatywe cakowań ma padjąć rząd 
ne, 


Warszawa, (Telef) Z Peryża tełegrafują: 
„Main donosi z Warszawy, że wobec niemo- 
żności doj“ iado jakiegoś porozumienia miedzy 
"obu stronami na kanfereneyi pokojowej w 
Mińsku, rząd polski zamierza ująć w tam 
względzie inicyatywę w swóje ręce i wystąpić 
z owłasnemi warunkami rozejmawemi odpowia- 
„mdejęcemi obecnej sytuacyi wojennej. 


Misi rzargrehóżem zawarciem pakeju, 

wiszawa. (Telef) Z Paryża telegrafują: 
pärt“ dorósł, że kfllterand miał sposobacść 
<podzzadoienia Sfar kierujących polskieb, ja- 
zko cong Fravcya i akancirprzywiązują da szyb- 
Tippo rsawaacia pokoju. Milerand gotów jest 
gz ca ew swągo wuływu, aby warunki gwa- 
"antewaly Pełsze na przyszłość -nierależność 
„maz swobodę życia ipańsiwowego. 


(zwiększyły. Także i oświadczenie rzątu pol- 
skiego, że mimo zwycięstw dalej pragnie za- 
warcia pokoju i nie zamierza zdobywać ob- 
|cych terytoryów, przyjęte zostało przychylnie. 


GEN. WEYGAND O ZAWARCIU POKOJU. 


„Lyen. P. A. T. Radio. „Petit Parisien“ pu- 
Kłikuje oświadczenie generała Weyganda 
o sytuacyi w Polsce. Generał zapewnił, że rząd 
polski chce pokoju i że można się spodziewać 
zawarcia go przed rozpoczęciem zimy. Generał 
-oówiadczył. ża był głęboko wzruszony olbrzy- 
mig „manifestacyą, którą mu urządzono w 
Warszawie. 


0 wschedsie granice Polski, 


Warsząwa. (Telef.) Z Paryża telegrafują: 
Prasa francuska domun'kuje, że Polska pre- 
tendaje na wschodzie do linii granicznych, 
przebiegających od Wiina na wschód od Gro- 
dua, wzdłuż błot Prypeci do Kowla, potem 
wzdłuż granicy galicyjskiej od Sekala do Tar- 
nopola. Wobec tego, że Wilno jest sporne, pra- 
sa. francusku ;dodaje, że możliwem jest osiąg- 
|nięcie w tej sprawie porozumienia między obu 
interesowauymi -naredam". 


KUOH POWSTAŃCZY "ROZSZERZA SIĘ. 

Wiedeń, P. A. T. Radio, Biuro kor. donosi 
a'Rerlina: Ruch powstańczy na Górnym Slasku 
sasszerzył-się na powiat Wielkie Strzelce i prze- 
miósi się do powiatu Gpołskiego. 


"SAMUOBRONA W POWIATACH =-RQLNICZ. | borsey oddali się pod opiekę Włoch. Naturalnie Mińska Mazowieckieg.o, 


Bytom. P. A. T. W okrągu przemysłowym 
poika „smobbresa mniejsza się liczebnie, 
smlkzd Palacy przekenali się że „Sicherheits- 
weha“ została już usunieta, Górny Śląsk mu- 
«612 opuścić ci żołnierze połicyi, Którzy nie po- 


uehotzą z Górnego Śląska. Członkowie policyi Swoich ziomków uciekinierów urządzili Niem-| 


amochodzenia miejscowego pozostają na razie w 
koszarach bez pełnienia *ałużby. Przyjęcie ich 


| Oczokiwane jest podjęcie pracy przez-górników | 


(w myśl postawionych warunków. Górnicy gór- 
nośląscy nie dopuszczą do pracy przybyłych 
ostatnio górników z Niemiec. Prasa niemiecka 
donosi, jakoby na Raciborz maszerowało 10 ty- 
sięcy górników polskich i jakoby Nieincy raci- 
| ostatnia wiadomość nosi cechę fałszywego 
alarmu. 


NIEMCY NAPADAJĄ NA POLAKÓW. 
| Bytom. P. A. T. Pod pretekstem pomocy dla 


cy na dworcu kolejowym kontrolę przejeźdża- 
jących do Opola. Szpiegują oni zwłaszcza 


NASZYCH. 'zoru transportów będą wysiane do Prus Wscho 
Bytom. P. A. T. Prasa niemiecka pisze dużo ‘danich jeden do dwóch batalionów Roirchawehry. 


o-zwycięstwach polskich na froncie bolszewi- BOLSZEWICY WZYWAJĄ OCHOTNIKÓW 
ckim. Stwierdza ona zgodnie, że znaczenie tych , NA FRONT. 
zwycięstw będzie w polityee międzynarodowej = - 
pierwszorzędne. O ile ktoś w Niemczech li-| Warszawa. (Telef) „lzwiestia“ piszą: Pod 
czył na jakie rozdwojenie w łonie koalicyi z | naciskiom polskiej. armii musiały nasze wojska 
powodu chwilowych zwycięstw bolszewików, to opuścić szerąg miast. Musimy zgromadzić je- 
siç teraz musi pogodzić z tem, że o rewizyi szcze więcej ochotników. Towarzysze spieszcie 
traktatu wersalskiego na korzyć Niemiec nie ra front zachodni i pohtdniowy, wstrzymajcie 
ma mowy. „marsz Polaków i Wrangla! Musimy skończyć 
w "wojnę i przezwyciężyć głód. 
= . 
Entuzyazm Warszawy gła rrancji. KONCENTRACYA WOJSK pi 
PPR Kuan „| Warszawa, (Telef.) Z Londynu telegrafują: 

Lyon. P. A. T. „Radio. Oficer misyi francu- | Morning Post” otrzymuje informacyg z Kopen- 
skiej, który powrócił dziś rano z Warszawy, hagi, że-rząd sowiecki, czując się zagrożonym, 
|paprzedzając gen. Weyganda donosi o nic- |zamierza podjąć raz jeszcze próbę wojentą 
i zwykłym entuzyazmie ludności w Warszawie |i w tym celu odbywa się pośpieszna koncen- 
dla Francyi. Oficerowie francuscy na ulicach trącya wojsk sowieckich w rejonie Dynebnr- 
byli przedmiotem wielkich owaeyi. va, Wojska te kierowane są.uastępnie w stronę 
Bialegostoku. 


POROZUMIENIE NIEMIECKO-BOLSZEW. 


, Paryż. P. A. T. Ag. Hav. „Journal* ogłasza 
„artyktł swojego. korespondenta, który w czasie 
podróży z Warszawy do Gdańska 
przekonał się o istnieniu porozumienia nie- 
'miecko-bolszewiekiego. Przy pomocy oficerów 
niemieckich i broni dostarczanej przez Niemcy 


ne DOS ieni. Ś i z A “od =. . 
e „postanowienia odnośne konwencji. sowietem bolszewicy mieli zwrócić Niemcom 
terony, odebrane na mocy postanowień trak- 


Sąd nad bolszewickimi. sympatykami. tatu wersalskiego, Umowa ta została po raz 


Warszawa. P. A. T. Letny wojekowy sąd do- |Pierwszy wprowadzona w życie w Działdo- 
raźny przybył do Mińska Mazowieckiego w ce- | W 1e- si 
In-rczpatrzenia sprawy 150 aresztowanych, pRĄSA NIEMIECKA O KLĘSKACH BOL- 
prawie wyłącznie żydów. Sąd stwierdził, że WIKÓW 

zm ah a a , SZE WIKÓW. 

owm prowokatorz zaw biegli 
E M y 8,4 sza Warszawa. (Telef.) Z Gdańska telegrafują: 
'nia w toku. Winni zostaną stawieni przed sąd. Dzienniki niemieckie gdańskie, ik i berliń- 
Głównego oskarżonego Kamienieckiego ka aa i Jesccze Agim donósy 
żyda, sekretarza aprowizacyjnogo w miejsco- o blizkiej kontrofenzywie armii sowieckiej 
wym Komitecie rewolucyjnym, sąd skazał na e GM oko RA linii DANE - 
śmierć przez rozstrzelanie. Tegoż dnia wyje- KASE W SPEC o a 
chał sąd do Siedlec, gdzie zajął “sie sprawą pełną niemożność tego przedsięwzięcia wobec 
kilkudziesięciu ierów żydów, Która całkowitego zdemeorniizowania armi sowie 

jàezer > Y ckiej. Poszczególne oddziaiy uciekają w takim 


PRZYZNAJĄ SIĘ DQ BŁĘDU. 


Warszawa, (Telef) Z Gdańska telegrafuią: 
Ałanziger Neueste Nachrichten“ przyznaja, że 
„hwała konstytuanty gdańskiej w sprawie 
neuiralności Gdańska nie była zgodną z posta- 
nowieniami konwencyi polsko-gdańskiej i ubo- 
lawa, że członkom komstytuanty nie. były zus- 


‘do nowej polieyi plebiscytowej zależeć będzie tych, którzy udają się do .komisaryatu plebi- 
«6d orzeczenia komisyi kwalifikacyjnej, złożonej Scytowego i do komisyi rządzącej. Na Pola- 
z Polaków i Niemców, oraz:od decyzyi komisyi |KÓw napadają, biją ichiaresztują. Polacy od- 
m'cdzysojnszniczej rządzącej. Polska samo- Nieśli się w tej kwestyi do międzysojuszniczej 


Polsce, Oskarżeni okazali się dczerterami ar- 
mii polskiej, wobec czego zapadł przeciw nim 
wyrok Śmierci, zaś dla niemających ukończo- 
nych lat 20 kara ciężkiego więzienia. Tegoż 


7 1 ekis znoś 
walczyli w szeregach  balszewiexich przeciw |papiaciin, że o jakiemkoiwiek skupienin 1 przy- 
; gotowaniu do ofanzywy, a nawet do częście- 
jwego oporu mowy być nłe może. Niektóre pi- 
Sma porównują odwrót rosyjski do odwrotu 


©brona rozszerza się natomiast w powiatach 
<rolniczych i dotarła już do powiatu opolskie- 
mo, poza Odrę jednak «nie wykzła. (Miasto 
Opole znajduje się jeszcze w rękach Niem- 
66 w. 

Pytom. P. A. T. W Opolu znajduje się cen- 

tralna stacya ratunkowa Niemców uchodźców z 
powiatów opanowanych przez Polaków. — 
TUehodźey ci, według pism niemieckich, to 
nautzyciele wiejscy, oficykliści rolni oraz u- 
"zędnicy państwowi. Wszyscy oni zaangażowa- 
mi byli w germanofilskiej robocie w tak zw. 
„„Heimatstrener Oberschlesier", 
SYTUACYA NA GÓRNYM ŚLĄSKU BARDZO 
POWAŻNA. 

"Warszawa, (Tslef.) Z Berlina telegrafują: 
Dr Simons powrócił do Berlina i objął urzę- 
<iowanie. Położenie na Górnym Śląsku uważają 
"w Berlinieza bardzo poważne, zwłaszcza, że 
«wytworzyła się zaostrzona syłuacya z powodu 
zdemolowania konsulatu polskiego i francu- 
skiego we Wrocławiu. 


ZNOWU ALARMY NIEMCÓW, 


„komisyi rządzącej. 
URZĘDOWE „UBOLEWANIE* "POSŁA 
NIEMIECKIEGO, 

Berlin. P. A. 'T. Radio. Biuro Wolffa do- 
[nosi: Zastępca ministra spraw zagranicznych 
Rzeszy niemieckiej pos. Rosenberg wyra- 
ził francuskiemu posłowi i polskiemu przed- 
stawicielowi ubolewanie rządu niemieckiego 
z powodu wczorajszych wypadków we W ro- 
cławiu. : 

ZAWIESZENIE GAZET NIEMIECKICH 

NA G. ŚLĄSKU, 

Nauen., P. A. T. Radio, Niemieckie koja 
urzędowe stwierdzają, że komisya 1uiędzyso- 
i jusznicza na Górnym Śląsku zawiesiła 
5 niemieckich gazet, podczas gdy polska pra- 
sa wychodzi bəz, przeszkody, 

O TERMIN PLEBISCYTU NA G. ŚLĄSKU. 

Warszawa. (Telef.) Komisya rządząca na 


Górnym Siąsku, otrzymała od Rady Najwyż- BYĆ fata 


szej polecenie przedłożenia w najkrótszym cza- 


/'Napoleona w r. 1812. Wilno ewakuowane. zo- 
stało przez bolszewików nie z powodów stra- 
|tegicznych, ale z powodu panicznej ucieczki 
miejscowych załóg bolszewickich. Litwini wy- 
korzystali tę okoliczność i obsadzili miasto. — 
B= | Niemcy rozczarowani taką sytuacyą, nie ukry- 
. |mają obecnie swej pogardy dla armii bolszewi- 
ckiej, którą niedawno jeszcze tak wychwalali 
i nawet w "prasie swojej przynoszą wiadomości 
uprzedzające sukcesy polskie. 


dnia skazano -na karę Śmierci Griinspana za 
niesienie nieprzyjacielowi pomocy swoją dzia- 
łalnością, jako sekretarz miejscowego komite- 
tu rewolucyjnego. 


U zmierzchu bolszewizmu. 


Warszawa. (Telef.) Z Paryża telegrafują: 
Agencya rosyjska donosi z Helsingtorsu: Dnia | 
22 sierpnia odbyło się w Moskwie posiedzenie | m —— 
nadzwyczajne rady komisarzy ludowych. Tro- SOWIETY ZANIEPOKOJONE SUKCES 
cki zdawał szczegółowo Sprawę o sytuacyi mi- | WRANGLA. 
litarnej Rosyi sowieckiej. Zwrócił on uwagę 
komisarzy na poważne Liobrzpieczeństwo, wy- Warszawa. (Telef.) Z Kopenhagi telegrafuj 
nikające z klęski armii czerwonej, powoływał „lzwiestia „stwierdza, że rząd moskiewski jest 
sięna tajne doniesienia komisarzy wojskowych bardzo zaniepokojony sukcesami gen. Wran- 
oraz naczelników „czerezwyczajki*, stwierdza- %2 Organ Lenin: pisze, że zwycięstwa gen. 
jące, że armia czerwona poniosła porażkę, któ- Wrangla umożliwiła słaba zwartość rzeczypo- 
rą nazwał „pogromem bczprzykładnymć, Kle- spolitej Bowieckiej, przedewszystkim także 
ska ta wywołała w armii i wśród ludności po- | poparcie „8 strony chłopów ukraińskich. 
ważny ruch antybolszewicki. Skuiki jego mogą | „Tzwiestia zauważa, że wojska Wrangla za- 


AMI 


|jest zaniepokojony cora 


ine dla sowietów. Trocki nie taił, że grażają bezpośrednio zagiębin dońskiemu wę- 
z włększym upadkiem glowemu oraz bakijskiemu terytoryum nafto- 


Prawdopodohnie Belgijczycy pragrą wyko- 
rzystamia niskiego kursu marki i chcą skupić 
| europejski przemysł cynkowy w swych rękach, 
kef m.tej gałęzi przemysłu odgrywaće w świa. 
cie decydująca rolę. 


Z MIEJ. TARGOWICY NA BYDŁO Na targ od 
(21 do 27 b. m. spedzono bulaji 137, wołów 14, 
pltrów 216, jałówek 241, ciclnt 564, baranów 32, nie- 
jrogacizny 673, razem 1777 zwiórząt. Piacono za 
„jeden centnar metryczny żvwej wagi: buhaje od 
(2825—8300 mk; woły od 2870—b300 mk.: krowy 
od 2320—8500 mk. jałownik od 2625—-3500 mky 
cieleta od 2000—2000 mk. nierogaciznę od 5850—- 
6200 mk.; bitej wagi nierogaciznę od 7009—8600 
mk. Ze spędzonych na tare zwierząt sprzedano; 
na konsumcyę miejscową 1734 sztuk, na konsuma 
cye innych gmin kraju 43 sztuk. 

W porównaniu ze spedami w przeszłym tyro- 
dnia było o 60 sztuk bydła, 130 cieląt, 53 barany 
mniej, zaś o 56 świń więcej. czyń o 187 sztuk 
mniej. Z zachodniej Małopolski wysyłają bydło 
w znacznych ościach do Warszawy i Lwowa. 


TEE I EZTZWATE TIRET EEn o | 


OD WEBAKCYIL. Po zamknięciu numeru 
(o gada. 2.30 w nocy) otrzymaliśmy kommit 
wydziału prasowego Min. Spr. zagr., zawiera- 
jacy deklaracyę polskiej delegacyi pokojowej, 
odczyianą dn. 25 b. m, na trzeciem posiedzeniu 
konterencyi w Mińsku. Depesze tę z powodu 
spóźnionej pory zamieścimy w najbliższym nu- 
merze. 


uE E 


| NADESŁANE. 
| Wspólpraeccwnicy 


,wyszkołcni w dziale iestr. lakarskich znajdą stało 
zajęcie w firmie: 
Stanisław Baran i $ka 


Kraków ssawkowska G. 
Zgłoszenia tylko lisiowne., 2ABA 


poza 


|Na raaz %emiielu Obrony Pąństwa 


[da Kasy Cewtralaaj w Miejskim Zaziadzie ired, towyna 
| złożyli: 


| Powiatowa Kasa Oszczędności Mk. 100.000; Miej. 
ski Zakład Kredytowy (pierwsza rata) Mk. 100.000; 
ip. Hciłmanowa Mk. 100; ku uczezeniu 6. p. Uis 
pii z Ochobowiczów-Kownackiej Mk, 100; Związek 
Straży Pożarnej ik. 474; Dr Wiktor Bogdani (nie- 
przyjęta.dycza) Mk. 100; Komitet Obrony Państwa 
w Lipsku Mk. 2.000; Dr Świderski Mk. 100; p. Bob- 
'kowska, Kraków, Mk. 1000; Dr Nowotny priez Dr 
'Benisa (nieprzyjęte honoraryum) Mk. 100; Dyreke 
,cya i Rada Nadzorcza Żeglugi Polskiej Mk, 15.64%, 
"E. Adelman Mk. 500; K. Gotlieb Mk. 1000; ks. Wh- 


dysław Macheta Mk. 100; inż. K. Gerżabelk: M4 


„200; W. Laszczyk Mk. 200y Franciszek Zają: Nk. 
11000; Prezydyum Gminy lzraclickiej w Krakowie 
: Mk. 2000; Ea Albin Rajski Mk. 1500; wicep, e- 
'zydeut Rolle Mk. 600; Dr M. Buzdygan Mk, 50; 
p. Bieniecka Mk. 25; robotnicy Ratineryi na/ty 
w Limanowej Mk, 7984; Drukarnia Związkowa w 
|Krukowie Mk. 1600: Dr Michał Flatan Mk. 300; 
jdan Zatorski Mk. 100; Franciszek Krzyształowicz 
i Mk. 6000; Komitet Obrony Państwa w Ropczy- 
cach Mk. 12.000; Dr Bolesław Drobner Mk. 183.5; 
Bolesław Mirkiewicz Mk. 245; Dr Hładij Mk. 500; 
robotnicy Rafineryi nafty w Limanowej Mk. 100; 
|jKasa Oszczędności m. Krakowa Mk. 400.000; 
|Komitet Obrony Państwa w Jaśle Mk. 30.000; 
|prof. Łepkowski Mk. 100; pos. Franciszek Wójcik 
| Mk. 1000; personal Rady Powiatowej w Krakowie 
11667; Tomasz Będzikiewicz Mk. 2u40; Komitet 
„miejscowy Obrony Państwa w Alwerni Mk. 1369, 
jdyr. Franciszek Paszkowski Mk, 5000; pp, Sieakie- 
,wiczowa i Rodakowska (imieniem rozwiazaneo 
{Komitetu Obrony Kresów) Mk. 40.000 i obligacyę 
PO austryuckiej Mk. 1000; bar. Konopka 
i Mk. 1000: raz«m Mk. 836.872.5. 

Wydział finansowy ujrasza instytucye, osoby 
prywatne i Komitety lokalne o nadsyłanie składek 


i 


Warszawa. (Telef.) Strajk górników pol- 'sie swoich h Ę Z Ej ietów. Objaw ten zbiega się z do-| WPMU, ¢o według dziennika może się odbić fa- scom NMieicii > i 

, propozycyi co do terminu piebiscy- | WP/YWU sowietów. jaw | og: ę K SAR S ta- | pod adresem: Miejski Zakład Kredytowy w Kra- 
skich na Górnym Śląsku został odroczony. —|iu na Gómym Śląsku. e= ai niosłym ruchem większości chłopów, skierowa. jtālnie na gospodarczem życiu Rosyi sowie-'kowie, Pałac Spiski. * 2280 
a a Z Z W Z W R a nym przeciw rządowi bolszewickiemu. Komisa- | +2]. = A 


rze nadzwyczajni nadsyłają z całej Rosyi roz- 

paczliwe raporty, że mimo represyi, nie są 

zdolni powstrzymać ruchu przeciwko sowietom. 
W końcu Trocki oświadczył, że klęska mili- Z LONDYNU. 

tarna sowietów jest faktem, nie dającym się, Warszawa. (Teief.) Z Nowego Jorku 

zaprzeczyć, Środki zaradcze są bardzo trudne |lizują: „New York Herald“ dowiadnia 


Obowiązkiem 
każdego dobrego obywatela jost 


ue |subskrybować pożyczkę polską 


asadna gipowiedź żołnierzy polskich | 


bolszewickiej dnia 15 b. m., zostały przesłane 
A z naszej strony następujące rodiotelegramy. 
bolszewikom. adresowane do żołnierzy czerwonej armii: 
_ Warszawa, P. A. T. W odpowiedzi na radyo- | Do wszystkich czerwonych armij! Wasze 
telegramy agitacyjne, otrzysuane ze strony | wojska, prowadzone przez katów-komisarzy, 


KAMIENIEW I KRASIN NIE WYJEŻDŻAJĄ 


Bu. Z. „BŁOB NARODY: z dua ZY sicrpria 1020 röku FP. ZOT 


Í Á O z 


MIECZYSŁAW: SMOLARSKI. d. Oto na koniu rosłym jechał rycerz dzicl ja Wiadysławem, oięciem płockim słyną- | czanych gwaltowników, a ryterzy wielkiej | JWróżono wiele z nieobecności księcia 
nej postawy o sławie wielkiej, największej | cym. urody, ponad życie ujrzeć były cienawe. | Władysława, który Spytka, jako krewniak, 


r 
rail aa Ą 5 : eaire i A "niee R a jiasemia noni 
W ARNENŃ CZYR obok nieżyjącego juź „rycerza nad ryce:ze" Stawało też pospólstwo na rynku, gdzie | Spodziewano sie jich pinak TAPON na pi a „popierał, | dk: A 
9 Zawiszy z Garbowa i Mikciaja Fowaly. By? rod sucny ulicy Wislnej gotowała się cze- |gozinę, gdyż w gospodzie ną E!epuizu sta- „Mówiono też, u gdy któryś 7 kłoinotny ch 
nim Jakób z Kobylsn, dowódca groźny, lagá jized kanienicą koążąt mez > ich, i, już zajazdem Abrabam ze Zbąszyna i; Zieniowitowi, jako potomkowi Piastów, a 
Zamiłowanie do wystawności leżało snać |Smiały bardziej jednat: doiąd znany jeszcze | ozekzjąc ue rychly przyjazd Ziemowita 


Ka-|ovaj Strasze, z RPadaczewa i z Kożcieinik.  |siostrzeńcowi Jagiełły, wspomniał o prawach 
Ucziowanie zaczęło się juź po domach pa- |do korony, odparł tenże: 


. ` a a A a a A= TA + e Ai S s Dyl Ma 
w duszy jego mieszkańców, którzy lubo- |ze swoich przewag pod Grunwaldem į na |ziuażciza i Doiostawa. L ie s e 
E RYS wa ta. Az wa 2 4 b a nów, biskupi naraczali się u Zbyszka, a Mi-| — Rządzę sove w Rawie po książęcemu 
wali się zawsze w Ga śą SĘ tumiejąch. l Qezekiwał bexup Zbyszko przybycia Zy- koni 9 a R lz ka e e. ` rod a lepokBinie Gdy ip Per Ee 3% 
wspaniałych a strzelistych budowlach. ni áżniej Pic P E E AE E E AAN a T, soa] uryi, Mmarczeiek Dad imo] EPCZOJSE" OE : FSA EET Mg 
R wspaniały y Wjechał później Pictr Szafra ic. |zmunta, wiesxarządcy litewskiego, ale £en, | at wiotnie gości na zamiar. | prosi, ani ia potrzebuję prosić się króla i pa- 


Zabraniały zbytku w odzieniu ortyle miej |skowej Skały, wojewoda krakowski, wojo- jjaka eli AA: s ÓW A t j 
— 2 : A „ |Scowe] oKaly, WOJewoaa EFAKOWSKI, WOJO- jj iomy wowczas, przysiał jeno posly, "aV AM pr mał y PERA E e 
skie. ale nie mogły powst:zymać go w ozda- |wnik znany Czeekom i Świdrygielie, który |którymi by archidyakon Marcin z Szedka| Czeladź panów, co zamożn'ejsza, zebrała | ud m te Bios go mi Eb Bd 
bianiu świątnic Boga, sal ratusza i miesz- |gq roku już trzymał pod strażą w zamku |i Doigerdon, wojewoda wileński. Poczty ich baisa y, DOJĘ SIĘ, y Je poa 
u . > e s 9 1 . . + 4 `, Mr z 

„kań kupców zamożniejszych. swoim pod Ojeowem, mlodego Eliasza, bra- |skremne wydawały się wobec wystawności l 


się na winie, szynkowanem jeno w gospo" A 
dzie pod Wiecha, przy Smoczej Jamie u zbo- | "OTC 


A r ; 5 A A EEA a Fri E E z Pr „| Poczem książe udał się uroczyście Wa- 
W owe dni czerwcowe 1432 roku witano ita hospodara moklawskiego. polskiego rycenstwa, ale że braterstwo już 4 Waw = inui vypolniti | as. pa je m ayid siebie ER A 

- a -s . Dy. k a » Š ED 3 1.. . . 157 1. "at" Gy Ukyj 1 | J O dY u ŻY [oli a M KA A "a 
wszakże gości znamienitych. Przybył brodaty Sędziwój z Ostroroga, |spajać poczęto oba narody, biskupa i woje- | "szem, by warzoncm piwem w0 ehocby Stryjoczny jego Bolesław czeski milczał, 


à oi Ą i e E R AE ane 
Co w Polsce było poczesnego wszystko wojewoda poznański. twsido przy króleri- |wcię przyjęto uroczyście i umieszczono ich RDA, „vajta p" pół DOE PERED En OTEN CNE Fanika swoich otwarcie do wysta- 
wyznaczyło sobie zbór w Krakowie. Obok | azu stojący, a wespół z nim pocztem świe- |na Wawelu ze wszelką czcią i zaszczyty. aget, MIN: AS peon NA l 0% i SILNA Tie oenl i 
f, i i złowi bok i, ag- PPAS SA Ea: : . |Bazty S DOI MIE CANAN WAMI ORT IE a a E e wa” 
panć rady przybywali posłowie. a 055% tnum wjechał Dotrogos* z Szamotuł, Służba ich rycerska przechadzała się, dzi- W Burzy! jednak szlachtę nieugięty Abrs- 


dzi: 
a > Ee EE saR ek : „A. 5 

królewskich dostojników wysłannicy ksią- 4. s f m1 R A: nia; m set aa 00 NE MM z łuku i kuszy, a gdzie ) M Żak 

żąt podległych i pogranicznych. Podrwiwnły solie micszezki widząc ru |wująe się po mieście, a oprowadzali ją by- oż.gna n rciejska zobowiązała się już |2A0 zo Zbąszyna, a Strasze wespół ze swo- 


| t ( ” : peT n "TO RE rohalowa, waley na Litwie, dwotrscy ludzie starościń- O oo aa aoia 8 1 gą mm. imi wykszykiwali $ bvselk; lej. 
Pierwsi mieli obierać króla, drudzy, spro- |"5l*wego a kropego Mikołaja z Michałową, | "cy na i LA A wprzódy zapłacić icb, popieane kredą na i R yaio io, Baloyi tka oüo:gi 
; pierwszego z Rady panów, kasztelana kra- |5ŻY. siole rachunki. Niejedno ziarno słuszności było też w ple- 


IB 
*) 


zeni listownie, mieli być świadkami zapo- ; ć A kogo P A m ia JAY aA A , Gg sj NT 
wiadanej przez Zbyszka koronacyi popie- | FOWskiego, który lubo człowiek ludzki|j Zdumiewały się nad długiemi wąsami Lit-| gubawiali sie tak wszyscy, a jaśli kody BAC w omy mniej rozważnym sypał. 
mé swoją obecnością powagę młodego |i przystępny. jako wódz w niedawnej wy- |winów i ich niezrozumiałym językiem |-pzdposry maż ze slivi ponownym dwoma- | pati na grunt dobry, gdyż naogół lekno 


micszczki po kramnicach, oni zasię za łań- |pgnon peczynuł jakie «wary, mdnwali się!” * ograniczepia swobód obywate'skich, a 
czynu nie dokazal. ciary i pmybrania dawali skóry bardzo 0- | wnoż w to rouszeni firtewicy, którzy sprawę |. Homie Z ZN A RON zżymałi gig, 
Książeta Kotioła zamkneli się w zaniku sobliwe i kosztowne, jako ludzie jednak ||-ggczyli bez krwi rozlewu. a iż zjazd poznańs di bez wiedzy ileh postano- 
, NSIĄŁEL NO! il bo F ZA gia Li vomiażnii świademi wari swego | wł obwołać kiótem Władysława. 
biskupi. «dzie ważne oDe naay skromni i poważni, » świadomi wagi swego| Baczyl PO ESA PE a iP E R wa 
BY 9 WH U ai, |poselstwa, nie dawali się wciągnąć W zwy jj z W oaza p a aa U adi |. W tesiei chwili przybył najpierw Dzier: 
Zamok ów otaczała straż halabardników, ijide innei czciadzi ubisóhy idioty żył po mieście, poprzedrany dia powagi że: m Rywin. który rozmyślnie przejechał 
ciekawi więc widzieli tylko w pmejeździej =. Ri Y È a „ |przez łuczników, strony pm$wiedzionc dolog panzeem Zbysmkowym nrowadzącć wła- 
Na zamku przyjęto przybyłych z Gródka [ratusza sądził krótko i wczłowato, a napa- lę a Ay 3 28 
T kowski insi zasię mó- |postów Stefana, wojewody mołdawskiego: tników zł alczywych groził $ TRIT a muzykę, by urazić świetnością oczy wu- 
ongi biskupa krakowskiego, a insi zasię mó-|F T o n5 ków zbyt zapalczywych grozii odesiać jn swego arcybiskupa, a później wjechał bra- 


prawie na Krzyżaków, żadnego świcinogo 


władcy. 

Otwarte były bramy Wiślna, Grodzka 
f Sławkowska, $w. Szczepana, Fioryana 
i św. Mikołaja. 

_ Straż bronna nie czyniła przy wjeździe 
trudności, 

Stroiły mieszczki swoje głowy w kartele 
fub rąbki i rańtuszki, wdziewały złote za- 


i zdaleka Wojciecha Jastrzębca, prymasa, | 


usznice i szły na' miasto oglądać poczty za-! wili, że ów mały, czarny człek we fioletuch, |którego hołdu nie doczekać się już chory ipod grodzki sąd staroście. |ma Grodzką Spytek w ladrowanei zbroi 
ene lub pokazywać sobie wsławionych wo- |który często na pokoje królowej się udawał, | Jagietło. Szło tak wszystko uroczyście i shładnie, | hucznie, zbrojnie i konno. ryc A 
towników. nie był nikim innym, jeno biskupem płockim| Nie zjawili się dotąd główni przeciwnicy |chociaż statyści świadomi byli gotującej się 

Przeważnie znano ich juź z dworu kró- | Stanislawem z Paxyłowa, człekiem zadzier- |koronacyi Władysława, ku żalowi miesz | burzy, a niewidzialna, a czujna dłoń Zbyszka. | (Ciąg dal : 
łowskiego. żystym i wojennym a z wiecznych kłótni jczek, które Spytka i Dziertka, jako okrzy- starałą się zbyt gorących posłów ułagodzić. | ag dalszy nastąpi. 
COE E NENEEENEPKENDEGRENCZEACJE IJ OT ZE D a ZEE SE CTS ZARY ZO A TRA MIEC EPE AE CERSAODT ZET OT w Z KPE SEZ WP TA TAC TEMU. NAC 25 
a KURSA MATURYCZNE , Rz 


Kraków, Karmalicka 56, ll. p. 1981 2034 


pod faehowem kierownictwem Pref. B, Butrymowicza 


przyjmują wpisy na nowo otwaria kursa szkoły dcodniej, 
jednoroczne i dwnietule od 16 czerwca b. v, 


Kursa zkiorowe i korespondencyjne. 


Wpisy przyjmnie I ndzieta informacji kierownik fachowy w se- 
kretaryscie kursów codziennie od 4- 6 pop. 


zal Krój i szycie œ 


ródło pierwszerzędne. Aparaty do powielania systemu „Greif“, 
papier woskowy oraz iarby do aparatów wodne i olejne poleca 
Firma Ludwik Aksman, Kraków, ul. Szewska k. 10. Telełon 
Nr. 32-88. Tewar najiesszej jakości. Ceny przystępne. 


WITAJCIE 


powracający z letnisk i wy- 
wczasów!!! Witajciei oddawaj- 
cie swą odzież de odświeżenia 


Jka. o e A WY ©. ORE 


=. 00 0 0 a e a e a ae a eeaeee e o e ŚŚ 


Zjednoczonym Frainiom Z powodu podrażęnia robót krawleckich, każda praktyczna 
j ki O©OSGOBOBOCOGOGOD9G850908O00© | folnik-Iublańczyk 


i Farhiarniom Mtrakow- Pani moze w krótkim czasie wyuczyć się kroju i szycia w Szkole 
skim „Tęcza*. kroje i „Józefinić nl. Dimga 137. 223 
PIEGI i PRYSZCZE! | ssa prattyka samo- 
dziciną w większych ma- 


Ubezpieczać można dane rzeczy od Kurs zacznie sią 6 września. 
zaginięcia na dowolną wartość. Wpisy od 30 b. mz Wykonuje się również wszcikie Formy. 


OHZ 


KL NS sh 
£ y GE 2 zw de 66 16%0 jątkach Ukraiay poszukuje 
Gen e RO 5 ram | mjecia. Miechów, Kiele- 
py ckie, wieś Czapie- Wielkie 


q Y włoskie, oHwre te: 
D L „LOFARO SCURE“ 
eam a ze znakiem „To pór“ 


$ adsiikatnia cerg nadałąc jej aksamitny wygląd. | mieszkanie ap HoR gN. 
W I „Mclifinoć ze znakiem „Gwiazda“, 


Do nabycia wszęń-ia — Hurtowna sprzedaż: — 


LESERKIEWICZ i Ska, Kraków, Rynek gł. M. Licancjat 


pam mm oH — „wm zk m z w e w W mn TW OH A 


GRĘSGSYDARZANAGĘOSHE 
Podniesienie taryfy biletów tramwajowych. i 


znane zz swej dobroci. nabyć można hurtownie w dowolzych 
ilościach od jednej] skrzynki 50 kg. zwyź, jakote? w ładun- 
kach całowagouowych w Doma lmpowtowyra 2148 


„BRAGIA ROLNIGGY" Kraków, św. Jana 3. 


D can 0 
HURTOWNY SKŁAD | 


POD FIRMĄ 


KRÓLI RODAKOWSKI 


W KRAKOWIE, JAGIELLOŃSKA 8 


Zzawiaciamia 
P.T. Kupców i Kafka Relnicze 


1ż madszedł 
nowy transport towarów 


Uniwersytatu francusk'ego 
przyjmie roczną posadę 
nauczyciela domowego. — 
Zgłoszenia pod „Lieencjat* 
Admin. a Narodu“, 


j Parowa młecarnia | 
z lokomsbilą 2248 


do sprzedania | 


wyszedł drugi nakład 


utworu O. M. Żukowskiego do słów J. Kasprowicza 


PIESN POLSKIEGO OCHA 


jest do nabycia we wszystkich księgarniach oraz 


s 


Na wniosek komisyi tramwajowej, Rada mia- 
sta uchwaliła | 


 podiyinzytaryębilotówramajowyah £ 


Z 4. marek na 3. marki z dniem f. września. 


Wiadomość w Zakładzie 
Józefitów w Krakowie, ul. f 
Karmelicka 1. 08. 


Przyjmę do szycia 
wszelką garderobę damską 
po taniej cenię. Solidne 
wykonanie zapewnione. — 
arja Buzsam, plac Ma- 
jki 7, IH. p. na lewe. 
2267 


| 


w Składzie Grówaum Xsiegarni À. Piwarskiego 


w Krakowie, Ul. św. Jana. Zaznacza się, że zniżki rosotnicze będą ważne z 50], 


| opustu od nowej taryfy. 


: AAEE EEO EOE R Jeaan el A - Dyrakecya F L A S 2, K p 
j : x Pończochy, Skarpetki, Zeřiry, Płótna, zi 2974 Krakowsylej Spółki tramwajowej. z atramiomtu swojego 
Pierwszy Krajowy Zakład Płócienka, Szertyngi, Nici, Bawełny, i yet zy” TKananiss" Kruków, Lebzow: 


ska 8. iM 


Sznurowadła, Przędzy itp. artykūły, ! BRGCAŃSGÓWOZOAJZASJGEGABEGE 


Nowocześnie urządzona kz shton 


odlewnia żelaza i metali KEAR ODZIEŻY 


(w Małopalsce) i 5 kd 
przyjmie dalsze zamówienia na dostawe masowo wy- wW Krakowie, ulica Nadwiślańska L. 6. 
konanych surowych'odlewów z żałaza (Grauguss) me- 


rekenstrukczi I budawy 
7 


URGANÓW 


kościalnych i salonowych 


Siem Zebrowskiegą 


1173 organmistrza-technika 


w krakowie, ul. św. Tomasza 28, 


Poleea sią Wiel Duchowieństwu, 
wykonująs wszelk!e roboty. 


tali w wadze sztuki od 0,5 do 3000 kg. modele własne Szatnia Podwale L. 6. === 


lub nadesłaue. — Zgłoszenia: „Mechaniczna fOr- 

Mianmar AT SE a RORSYSARE ZJ | Poleca Gotowe ubrania męskie, ubranka 
a szkolne, płótna na bieliznę, materyały 

Kamienica większa === wełniane i bawełniane. ===== 

z oficynami dwupiętrowymi, 53 ubikacyj, 
do sprzedania. Sprzedaż bez ograniczenia! Sprzedaż bez ograniczenia I 


Z W. WYDRA 1. A IA A 


ZWIĄZEK EKOKOMICZKY KOŁEK ROLNIGZYGH 


w Krakowie przy ul. Wiślnej L. 8. 


Wolny skład i ubikacje na warsztat lub 


117.9 
LUB O! 


: Tar Ą y : fabrykę. Wiadomość: Białoruski, Dębniki E E EE A T n NE ama 
posiada na składzie i poleca do natychmiastowej dostawy: : > , SP Z p | ZER. PE, Eo FOR E a a EERE TE 4 Ea 3 | 4 e A 
Rynek 1. 2. wal FA, 1 €' KA. R” POTY PE KACPER AZT] | 7 © Fr 

Młiocarnie ręczne i kieratowe bez wytrząsaczy, mło- * } HH { zadaj YJ Nie "W. al ali j 


carnie kieratowe z wytrząSiiczami. 

Kteraty jedno -dwu -trzy i czterokonne. 
Sieczkarnie reczne, kieratowe i tarczowe. 
Młynki do czyszczenia zboża, krajowe I zagraniczne. 
Buraczarki, kultywatory, brony, kartoślarki. 
Pługi jedno i duuskibdowe, wirówki. 


Ceny wyjątkowo niskła z uwagi, że towar ten zakupiono przed zwyżką 


QQQGODOGEGM 


ł OOBE 


í 


SEa | 20092000200 0F9R0GOS 


SASS 4 1-4 


Centralne biuro spedycyjne 
Kraków 


SREAD PŁOCZA i BIELIZNY 


meskie, camskiej i iiziec'anej, 


Dymk!, droliczy, ręczniki 


SZ, m g a. „ ce) 
cenników fabrycznych. 2186 r i płótna aj | w a żę RH Ez, EG Z leg Kraków 
kj KOŁDAY; WYPRAWY założone w r. 1880. 5 założone w r. 1880. 


dla Panianek i Studentów 


gotowe i n: zamówienie. 


Andrzeja Potockiego 9. Telef. 3218. Biuro miastowe Rynek telef. 19. 


Uskutecznin spezyrye wszelkiego reszaje, załatwia formalności cłowe i pczwolenia na przywóz i wywóz. 
Przeprowadzki miejscowe i zaimiejseowe, uskutecznia własnymi wozzmi meblowymi oraz przewóz i rozwóz 
zoiorowych przesyłek kupieckich własnymi zaprzęgami. Magazyny towarowe przy torze kolejowyni. 1854 


Ostatni termin zapisów HANIA XULIKOYSIA 
na dobrowolną Pożyczkę Państwową Odradzenia Polski |. | rr Stawżowska 13 


24 


O000O00000000 


Krarów, Słewkowska 13. 
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